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W ybory sejmowe.

Wraora odbył się w Krakowie zjazd delega
tów komitetów powiatowych i reprezentantów 5 
miast zachodniej czijh i kraju, które same po
słów do Sejmu wybierają. Z jx J  ten m iii głó
wnie na celu wybór pięciu członków do korni1 
te*,u centralnego. Delegat minata fizeszowa. dr. 
Wiktor Z b y s z e w s k i  wniósł imieniem Bady 
miejskiej, a zgoauie też z achwałą powiatowego 
komitetu, żeby nie pięciu lecz dziesięcin '—»« 
kÓw komitetu centralnego wjmralo zgromadzenie 
delegatów Wniosku tego, — który wywołał “ o* 
żywioną dyskusyę,—przewodniczący, p. C h r z a 
n o w s k i  me poddał nawet pod głosowanie, za 
słamając się uchwalonym przez Koło ■ sejmowe 
regulaminem. Regulamin ten orzeka, że pięciu 
członków komitetu centialnego wybiera Koło 
sejmowe, 5 zjazd dblejratów pow.atów i misiet, 
zaś 5 dobierają sobie wybrani pracz Koło. Prze
wodniczący sądził, że ani nar włos oditąpió ed 
tego nie możaa, ie  uch wam taka byLby nie ‘l  
sraina, a przeto poddać wniosLi pod głosowania 
nie może, Niech żyje regulamin!

Przystąpiło więc zgromadzenie ds wyboru pię
ciu członków i wybrani ao*a‘< W». I w a ń s k i  
Jan z Wadowic, dr. T r y b  u l e c  Józef z Bo
chni, ks. kan. W al c z y  h i  k i t Tarnowa, dr. 
W e i g o l  Ferdynand z Krakowa, i ks. Z i e 
m i a  n « k i  a Biecza.

Na wyborze tym zgromadzenia ukończyło zwo 
je czynności, — a u lupełniony w ton spoaób 
komitet centralny aebrał się zaraz ua posiedzenie, 
uą którem miał radzić nad listem komitetu przed
wyborczego dla miast i miasteczek w sprawie 
porozumienia obu komitetów i nad doborem no 
wych 5 członków. O ile wiemy, dobór nowych 
członków miał nastąpić dawno utartym zwycza
jem , iż przybrały będzie prezyient miasta Kra
kowa. jeden delegat wyznaczony przez ordyna- 
ryat biskupi, jeden przez gmin, wyznaniową 
izraelioką, tndziei dwaj delegaci redakcyj miej
scowych dzienników Tem samem byłoby częścio
wo załatwione pismo komitetu przedwyborczego 
dia miaat i miasteczek, ponieważ — wobec te_y- 
mania się 11ery regulaminu — nie byłoby |UŻ 
po owem uzupełnieniu miejsca na 5 delegatów 
Lgot komitetu, jak tego uchwał. Wiecu miast 
się domaga

\<Ą
miu<.'.-vt<*> '{In. mu .A zffw  

* , tRWILF f-JN

; t  W I T
1 IV mW oiJŁJUŁe

i mm
F r c a « W , c r z i

r Adainlflńaeya .Nowej Btformy' i waoyzUdz lnydy mptnM p  
■r ie js o w ą  i Aśminiatneya .Notoej B*for  my*. — Migam- nowoW ■.. A. m o r a  1 CM

s * r
nie X. HaMdel i  ■ Bajora przy nile® Grodzkiej. —

» oć mtejsea, wi 
oent Nad.

-odzkiej. -  O g łN M n lt  rta*watv) przyjmuj*

, J  £  r „ ."  f c ł S Ł ł f r f l J
drobnym po Si st. za kaid] nz. O] kotw jn lj t  d a

ztraeyn

ogłoszenia itp.) przyjmuj* Bi* 
o. dla miej* i<

J-jluiJMt tli)
iw 

CMśwna 
MaryaeU 

w Bali Snkien-AHwInl.
za kańdy 
, drukiem

„ B a ra n a ]  ' (prospokta, eyrkmlarze 
anUbineorreh, a 5( oent. 

>: W ć WloałbdNdetytołł taprksia ik> t a p r z e t f  Wloałać 
ennmeratą przyjm jr: W< CLswaWCe 
Wiką, 1 1 ; W  T a r p e w l e  Apen-ri. <Uur-

* eon* .1 złr. od 100 egzemplarzy dlr
od 100 agzai' da miejBeowyoh prennmeratów — 1 ........
przekti id pioztowyu — OprioMnenla i ] we
Bióro dzienników, Ludwik PluU-, ni. Karolt ludwika, 11;.— W1 T a r  p a w ią  
ników Józen Piasa; — W Br,« u i  w l* k*i,gi on J. A PftUąra;, — II P r u n  y Mi B. 
Do* .„„L i Spółka. — B  T a i i  o jn  l S  ksiegainii L. Gllec — W  W ie d n ia  w iśa -  
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W tym samym przedmiocie prz<mąwiali ks 
Szugus-.to dr Mikucióski, dr.,. Ringelheim, któ
rzy goaiili. się w zasadzie ua wyoór chłopów do 
Sejmu z kuryj wiejskich, ale tytko jeżeli kandy
dat jest odpowiednio uzdolniony i intelingenjyą 

rg , dorób/ ao pracy sejmowej.
Aby do udziału w kierowaniu akcyą wyborczą 

dopuścić jak najszersze stery, uchwalono wzmu 
cnić komitet przez powełąpie.doń licznych oesh 

pc za grona Rady pouiato* ii,
Komitet ten sk ł^ d ą ć ^ ę  wŁęe będzie; a) ze 

fW«yUtfecń^ezłón^Ó«'upi^jj3pjB^,vRady powiato
wej, b) * bwwistrsjw inSste Tuchowa i Ry^ki r, 
,c) £3i»ÓfolSń, a tgtf Józefy Korman z Błonia, Be- 
medykf Ker.lei z Bobrownik, Knapik J. z Brzo- 

owy, witek L z Dąbrówki lufułac., Ąutoni Mi 
Jóś z Oarbku, Stanisław Plorak z Gromnika, Pa

weł Pasek z Giironisk, Filip Zaparł z Janowe, 
Wawrzyniec Mazur z Jcnin, Józei Mierzwa z R?ę- 
dżiaa, Maciej Gdi wski z Klikowy Łukasz Wit- 
tek z Kobierzyna, Jakób Czernecki z Koszyc 
{Wielkich, Walenty Czechowski a Kowalowy To- 
Imasz Rak i  Lichwina, Marcin Kozioł i  Łykaw 
Ki, Jwtt Breń z Meszny, ió/el Bihro z Mikoła
jowie, Wawrzyniec Broniąc z Nowudworn, Ja
kób Stawarz z Ochocie, Jan Tyrka a Poręby, 
Walery Szafrański wójt z Rudki, Piotr Korze- 
hiowski z Siemiechową, Jan Kloch ze Skrzyszo
wa, Józef WłasnuwoMki se Suchodenit, Szcze
pan Kordeia z Siedlec. Szczepan Słowik z Szcze
panowie, Mikołaj Zięba z Siynwałdu, Walenty 
Kmiecik z Unisze^y, Wojciech Kosiaty zWierz 
cho. ławic, Adam Tchoń z Woli Pogórskiej, An
toni dępek z Woli Rżędzińskiej, Paweł Bo 
dzioc-h z Zac.arnis, In tuhi Sarał z Zalssowy, 
Sebastyan Trybulec z Zawady, Jędrzej Kuta z Żu
kowic Starych.

d) Z dyrektorów szkół ludowych w Tuchowie 
i Ryglicach. ‘ 

c) Z księty proboszczów z Zbylitou skiei Gó
ry, Lisiogóiy, Szyn*rałdu, Ryglic, Siemiechową, 
\ ierzehosławie, Jurkowa, Galasowy, Skrzyszowa, 
Pleśny, Piotrkowic i Brzozowy.

f) Z p. Józefa Męcmskiego z Partynia. Ada
ma Jordana z Świebodzina, Stanisława Pieniążka 
Z Kowalowy, Franc* .zka Bógióca z Janowie Bo- 

i Adkma Ta

W tarnowakiej Pogoni czytauaj .
W myśl wezwania komitetu centralnego odDy 

ło się wt, c wartek w Radzie powiatowej zebra
nie członków. Rady powiatowej celem utworzenia 
komitetu powiątowego i wyboru delegata do ko
mitetu centralnego

W zebraniu wzięło udział tylko około 10 ra
dnych. Przewodniczącym zebrania i komitetu o- 
brann ks. Sangusikę, jej,0 zastępcą wiceprezesa 
Rady dra Mikucmskiego, sekretarzem p. Ku- 
chmkę

Delegatem do komitetu centralnego został o- 
nrany dr. Mikuciński.

W ogólnej dyakusyi nad kierunkiem akoyi wy
borczej zabrał głoi di Oeldhammei i przeint, 
wiał za przypuazcienieiu włościan do uzersiegó 
udziału w życii pubłusznem, za pozostawieniem 
im więkwej swobody priy wy* oiarL i  stosownem 
uwzględnieniem także kandydatów na posłow aó 
stanu włościańskiego.

sowskiego Bolnaława Tabaczyńak.-go.

V sprawie lam Rappermlstiąo.
Otraymiaieiny następująco pismo :
Widząc jki żywo kraj cały zainteresowanym 

jest spit.wą Muzeum Rapperswrlskiego upiasz my 
azanowną Redakcyę, o z mieszczenie następują
cego oświadczenia, które wyjaśni rzecz tę, o ile 
jeet to obecnie możebnem.

Władze szwajcarskie na przedstawieni^ ś. p. 
hr Władysława Platera założyciela Mpzeum', 
uznały takowe w r. 1882 za I n s t y t u c j ę  
„ t y t k a  p u b l i c z n e g o ,  mającą swoją legalną 
^ ysiencyę Wymienionych s tyi - akcie pięciu 

euonków zarząau miało się dopełniać doborem, 
w razie śmierci którego z nich. Po śi ierci hr. 
Platera pozostali pi-zy życiu dwaj członkowie 
są sami tylko prawomopnym1 do usfcwiowienia 
nowego &.ząd« nomiuacye po r. 18o.“ pizez 
hr. Flatoi dawane na ćiłońków zai;ądu, czy 
tez aa dyróktora Muzeum, nie mąją żtlnego 
prawnego znaczenia. S« utkien- tedy zeznań PP.

B u k o w s k i e g o  ze Btockholmu i B a s z c z y ń 
s k i e g o  z Kraków, p Józef G a ł ę z o w s k i  
z Paryże uznaiiyni został przez władze miejscowe 
za dyrektora Muzeum, a nominar.yę tę przyjął 
on na czas niezbędny dc uregulowani sprawy 
spadkowej po ś. p. hr. i  latera.

FunJus st}p6udyaln> dla młodzieży ś. p. hr. 
Krystyna 0 s t r o  we kj  ego,  s.oaov nie do woli 
spadkodawcy, zostaje jpod zarządem każdorazo
wego dyrektora Miiżsęln, który upoważnionym 
est pracz to do Wysypywania w imieniu tego 

funduszu.
Ś. p hr. Plater nrzygoiawał testament w r. 

'375 i takowy złużył u notaryusza. W ostatnich 
;edni.K trasach, chcąc go dopełnić, z powodu 
zhil. u, jakie zaszły czy to w jego właęnycb fundu
szach. <"zy w tycb jakie ne pieczy jego pozostawały, 
wyrofaj ten testament od notariusza; ale śm«erć 
zasmoczylii hrabiego pierwej, nim przygotow ił 

przy najmniej mm złożył nowy testamenc u no
taryusza, co .według praw miejscowych czyni 
dawny testanfóbt, znaleziony w papieracł zmar
łego niepraw„mocnym. J< Jaikż« hr. Btanisłar 
plater, syn wiec zmarłego, oświadczył już o A 
siebie a prawdopodobnie .akici będzie oświad- 
Ćaanie dwóch braci jego i dwóch sióstr, jedynych, 
pięciu apadk 1 nerców smarłego, iż uznają wolę 
zmarłego zkryja swego, co uprawni testament 
z 18 '5  r, | ,

Wolą ‘nr W tóra, było nhy po spi.iedanu 
willi i walorów, jego osobistą własność stano
wiących, spłacić różne pu większej czyści nie
znaczne mpisy, jako też długi porobione głó 
wnie na restauracją Muzeum, reuię prz^zLaczc 
dla Muzeum.

Wykmawcą testamentu mianował hrabu. w r. 
1887 p. G a ł ę z o w s k i e g o ,  o czem też zaraz 
zawiadomił p. K o p p a Szyrajcara, wymarzonego 
w tym charakterze w teaumencie z 1875 r. 
i Główna częśt funduszów stypendyainych ś. p. 
Lr Ostrowskiego złożoną jest w walorach, w kąn- 
tunalnym Bonku Ztlrich ikim; reszta zapewne jest 
u 1 ankięrów, z którymi hr. Plater miał rachunki.

Nie wiedząc, jdzie się zuajdpją obecnie fun
dusze różne, powierzone pieczy hr. Plateru, i nie 
mąjąc możności zroi ieni niezbędnych w ..tym 
nelu poszukiwań w opieczętowanych najie 
hrabiego, lierwaj, a i nie nadejdą urzędowe w tym 
celu „powazoiąni a familii, zmuszeni zostaliśmy 
do zażądania inwentarza udowego, aby wiedzieć 
i zeCLywisI j  etan spadku, wnini ,aię Muzeun ide-

w ,
ńtnym aną jest ar do otrsyrąarui urzędowych 
oświadcz. A zmarłego, p. Gałęzowski, występu
jący w tej >„ravi ię w imieniu Muzeum i lnsty- 
tucyi z niem twiązanycn. reprezentowanym jest 
przez p H e 1 b 1. n g a, adwoKsta z 3appprswylu, 
powszechnie pov aianego i szanowanego człuwieki..

Mu z e u D i t a p p e r s w y l s k i e ,  z a p e w m o -  
n e m  l ę d ą c  co do p r a w n e j  e g z y s t e n 
c j i  s w o j e j ,  n i e  ma  , e d n a k  o b e c n i e  
ż a d n y c h  z u p j l m e  f u n d u s z ó w  na  i wo-  
j 6 u t r zy m a n i e, a sprawa s{ .iło w a  .niewia- 
domó jó8żcze neay i jak . ię zlikwi luje. R t c n u -

ó my  w i ę c  na  o ń a . r n o ś ć  p u b l i c z n ą ,  iż 
t a  n i ę  da  n a m  u p a ś ć  i p r z y j d z i e  z po 
rno cci ! Jj Jj ■ < t 1 '

L ozosi ali obecnie czjonkowie zarządu porożu- 
miej, oię zaiai między aobą, u(a dopełnienia, 
i uo, ego. w luchu negocyacj przedsięwziętych 
już praez lainego ś. p. hr. Platora; a po prze-

1

jirnaadzini tego i zabraniu się tutaj, ząjmiemy 
się obmyśleniem ś od*ów niezbędnych co do u- 
kończeula obo\. .ązkowej reatauracyi zamku mu
zealnego. i&ko też co do właściwego urządzenia 
Muzeum i rnnych Instytucji polskie! z Muzeum 
nasze m związanych.

Rapperawyl dnia 14 maja 1889.
■fi. BukoyiU . J . Qałęaowski.

Alfred hr. Potocki.
Zmarły w sobotę Alfred hr. P o t o c k i  uro

dził się w rokn 1822 Był eynem Alfreda, tajne
go radcy i pierwszego ordynata r  Lańaucie r Jó- 
tefy z Ozirtoryi kioh. Wychowanie otrzymał 
świetne, ale prawie cudzoziemskie. 'Płkydzielóńj 
za młodu-przez jakit czas do ambasady aosfrya- 
ckiej u EiOndynie, w. wiązał osobisto atosuhki z 
ni ;wybitiejszemi osohiatoś..ami z arystokracji 
ang-elakiej — częsty pobyt r  Paryłn d s ł‘ nnr 
Itakiet stosunki z arystokracją fianauzzą — zaś 
rodzinne w^zty, wiąłąee go i' rodzinanii Liecb- 
teneteinów i Dietrichstoinów i/Jniłi gó er*OD- 
kiem arystokracji niemieuko-austryajLiej. Stąd 
pewien w nhn za ste zakrój cudzożieinaki i kc 
amopolityczi.y, który mu jednak nie przeszndza! 
w przywiązaniu do krajir, wzrasującem w Aiaię, 
jak 2 mocy urzędów swoich więcej się krajem 
zajmować musiał. 2- typów aryaionacyi europej 
■kiej, wśród której się obracał, upodobał on so- 
bi'1, najbardziej typ angielski i najbardziej do 
niigt się zbliżył, pizejmując dobre jego strony: 
poczucib obowiązKÓw, gotowość do kompromiśów 
z postępem ducha czasu tam, gdzie już te kom
promisy są nieuniknione i gdzie dalszy1 opór 
mógłby zacnwiać wpiyw i znaczenie urysiokracyi 
w społeczeństwie. Był ou przoszózepi mym ni 
grunt polski torysem engielskim. Wielka prawość 
i szlachetność chaiajneru, czuiność v  un eariu 
wszystkiego, coby mogło1 osobistą dobrą ała- 
wę n t szwank narazić, uprzejme e rrozumiałość 
dh- drugich, przy tom prawdziwe elegąpcye w 
obejściu, wszystko to jednało mu sympaiye rp- 
dawów, e ii ii • pówagę » w  g t.L  obcej ary- 
atokreeyi. Wszak był m u, kiedy' Alfred Potoerd 
hy# {urozMem wtodmlakiego Jodki , Jlupu. 
l>i w owej AMdąs^wńMef F  iaśay v% Wi 
M  eiego wyehoduly Ińska RedMugc tonii ,

Do życia publicznego rie  miał pociągu, ^ a ll  ,i 
polityczne oyły mu przykre, a dostojeństwu gó 
nie nęciły. Unikał ich i 'wymawiał się ud ńićn, 
aje wymówić aię nie mógł. OeSśrz polubił go 
bardzo ■ przejął się wielkiem dla' niegó rsaufa- 
mem , a okoliczność, iż ćp. Potocki w j ma». iaf 
się cd zajęcia piibliczńegó stanowiska, jeszczu 
bardziej podnosiła zaufame ii onarchy. To też

V*- ' " 'T ij
i dawne; rutynie i  w niemały Mli iclmciw. o- 
bojętnośei większości mirnstoratwu hariugą To- 
tockiego jest , ż„ położył' płerMśe podwalfhy, 
m> ktorycb roswijiA flię mogła daisea opieka rzą- 
-da mad rointotweffi. J V* I k

Rychłe jednał powodj poUtycsnę przerwały tę 
działalność. Abstyflencya Ótlśóhófr t : jCjIucJ*. g i- 
licyjske czynił] kuniecsMa wertrarrk z AMrali- 
etycznym szablonem i wejśeie ne drogę tkto&ó- 
m-pznf. W tym Juclh. zredagoitany mfMUóżHł. 
podpisany p i^ z  Ta a f f c gó ,  ' E b t o c k ł e l ^ o  i 
B e r g e r a ,  rymowme i grupśowńit'pdłradną ję 
w- kazywał. Przeważyły jednaL prąA - piW>wtie, 
autorowie „memoryałi mniejszości* ustąpili z mi
nisterstwa dnia 15 stycznia 18D, dymtsya ich 
została pizyjęta. Po traech jednak miesiitośch prąd 
autonomiczny znowu trjiął górę, — rotoćln o- 
nzymsł pelecenM u.worzeniś nowego gśóinelu i 
zadania xege aię’ podjął, Niestety -* B doborze 
ludzi i ś rod ló r n l r  oka a/ Się szczaliwja.. Mi- 
nisterem j jego miało wszeik ćabkf tyucseno- 
wości, a miwis.rowit #  SHad | AbinetU i " "  
wcnodząoy nie dorośH raóamd nibmrtnieśłi 
po nad mierność. Próba ugody z Czechami :nl 
powiodła się, —■ podrót PotoókSśge f n i  ćełu 
do Pragł pnedHęwilęU., hyłz bezsfcutećkną.' Oie- 
st wystąpili i  hudro  daleko idiątemi Żądaniami,

renuaktóre potem ttreś ił; się w znanych .ranuauan  
talnych artykułach*. Pótojkieuzi Wydały i óńe 
niep~zyjmowMbt — ejti et Wlęi .> ltttogt !1W I) 
miąis s Bohen^anewi. Ne toni kóńesi się mlni- 
8-eryalnL karyera' śp. Alfreda PotoOlnegc Cjuu- 
nąt się w zacisze pr^trathego źyćia, bióriąe tylko 
udział w posiedzeniach Sejmu i ausfwaćKej Iz
by panów. - :

W  r. 1875 pó usueięćfu.się mat>żałkz c V p. 
Leona P a n i .  h y  został Alfżęd Potocki marszał
kiem, a wkrótce potee,, pć> śmierci t. p. G ę ł u- 
c h o w s k i c g c ,  namiestnikiem Gęlieji.’ Ra sta-’ 
nowiste' tom poaustał mrzes' 8 la. Wpiósł ną 
ten ważny i 0dp0w1ea7.au urząd wrodzoną obie 
szlachetność i prawość charaJteru, -

edy trzeba było tak zwanemu „mieszczańskie- 
ulu ministerstw#1* (HerDet-GUkra) dać pewną przy
mieszkę erjB^OKratyczuą, ażoby Uagudzić niechęć 
kmserwatystóa, wszedł do g.óieeto Potocki (c- 
bók Auersjiergi. i Taaffego) na usilne aądanie 
w »ar jako pierwszy W Auotryi mi, -ter 10I- 
11 ctwa. W tym1 zawodowym depżrtam, 1 , , mi- 
nfo dobrych chęci wiele dla/ kraju zrobić nie 
n|óg£: w nowe-utwurzonekta minisierstwie rolni- 
ctjwa tr-eba byłe dopiera pierwsi» lS|y łamać f  

o organizować, usuwać trndauści tkwiąci

Wiedniem l kra.
nowczośc.1 jJhe;' Brząd ten niezbędnie ji „ 
Wiek i wzmśgi^ąćś się dolegliwości uyezm  
zmusiły go do ustąpienia z hstńiosMukoatt.

H -yjak« rządowo-konaęrwąt/waą iirawica h f  

W , fa ł> pĆfdał słrozMUctwii temi
Olbrzynfią, p /.ysługę, dając mu obok ś. [p. G-& 
ę h - i l s k i e g o  w oj^firm ę, pojlredBicsąf r  tyci 
lićżuycL niępóruzumitmiach, jakję kóoifeap^’ 
wstawać mui ,.a'> w łonię pa-tyi. z żak ąppze-j 
JZP/cL żywiołów ałożontj. Do te, rp l był,©? 
jakoby stworzony — s wielko poi raga, jakie 
zażywał wodoc fraącyj tęgc stronnictwa,, ̂ nąpor ‘ 
eoDienit osobiste, 5o uątępsiw i łagyasenU Z*-

zęwgz^ -
j jurze-fu

sejmów* miftłb

Wsze skłon; te, spiawiał], 12 rpływ  jągę,,i 
był skutoeznyi^. Odkąd ś urocholsKi 
«d ł przyjeżdżać na Sejm, prawica sejmowa

Kraj cały 
sumowa! 
i! poczucie^ 
ścisłyśe w

ZA „SMYRĄ“.
NOWEL ć

przez

M a r y ę  W a lig ó r s k ą .

6 (Ciąg daLzy).
Nie pierwszy to nu  szukali kątka, by się uści

skać i pogwarzyć serdecznie, de nigdy tak śmia
ło pod Dokiem całej wsi. Serce jej kołi tało mo.
eno z trwogi i szczęścia, gdy ją oplotły jego sil
ne ramiona, usta nie mogły się nacałować do 
syta. Ręce jej, zarzucone na jogo szyję, driiły  za 
każdym szelestem, przytulała się do niego, jak 
blus7cz do . oa.y.

— Luliś moja, Lulia! — szeptał drżący 6ios 
osmraatoletniego chłopaka.

— Twon. ja nigdy nie będę, hos*Um m są 
dzony od małośei — odezwała się żałośnie.

— KouUmom  trze kosslonki, a tyś moja ««e- 
ucha 1 kwita. ■'

Rosśmiali się oboje serdecznie, aż io- zawtóro
wały listki babuhy delikaf uym szmerem. Ju'za 
zadrz-ła z trwogi, czy ich kto nie podpatnjje, 
ale to był tylko lekki podmuch wiatru, pierwszy 
wysłLmec zdała idącej burzy.

— MLtuś ci nie ladzą mię pojąć, ja det^uchu 
biedna, niegospodarska córka.

— Co tg matuś! Dla meb smyra dzieckiem 
najmilszem. Ja za smyrą nie koniecznie, dlatego 
mię jegomość lubią . cnoćby stara przeszkadzała, 
ślub dadzą l kim zechcę.

Julita wejtchnęła, bo jej na myśl przyszło, r 
na wielkanocnej spowiedzi jegomość jej odmówił 
rozgrzeszenia i powiedział, ie dla niej każdego 
porządnego chłopaka szkoda.

A cóż ona winna? Ttk ją chowali i taka 
jest. Zęby suazy do chłopaków, bo jej aię każdy 
sw a m y  podoba; zresztą lubi aię atroiś nad ży

cie. od tego dostanie wsLjtkę, »d tamtego pa
ciorki, to i poduękować trzeba choć całusem. Za
pracować nie zapracuje, bo J J nie uczyli ani ro
boty w polu, ni ar) cii

— A jak cię wezmą do wojaka, to co? — py- 
„ała >lalej kochanka.

— Nie wezmą mię, bom gorzej jak jedynak 
w chałupie. Paweł koimlon. jeszcze na niego trza 
robić. Nie boj aię nic Lulka, ja ci wiary dotrzy
mam, ale ty aię z nikim nie wdawaj, bo takiej 
nie chcę! — douał ostro.

— O mój Matuskul ja ciebie jednego tylko 
lubię — zapewniała śmiało. I  w tej chwili wie
rzyła sama. że mówiła szczerze.

Całowali się jeszcze i ściskali okrutnie, aż na
gle wołanie rozległo aię po sadzie:

— Lulka 1 Lulki! — krzyczała Cyganicha. 
Cichutko wysuaęła się z za krzaków i chył

kiem do chałupy wpadła. Za chwilę okalała się
n& progu.

— A co? — odkrzyknęł- leniwie.
— A «dzicż się ty obracasz zatracona? — odezwał 

aię koło niej głoa matki.—Paweł cię azukt Mzę- 
dy, o m ło sic cie wścieknie ze złości, bo się 
clił >puki z niego śmieją że go kobieta przed we
selem odlecinła,

— W komorom zaspała, parno na dworze, deszcz 
będzie, to się i spać chce — ziewnęła e:eruko.

Światło padało z izby na jej twarz pałającą oJ 
całusów, na oczy wcale niezaipaae.

Cyganicha popatrzała na córkę pedejraliwie.
— Nie bądl głupia deieucho! dwie sroki za 

ogon ciągnąć nie warto, bo obie uciekną.
Obruszyła się Julka i mruknęła gniewnie.
— A ty śpiochu, .rózniaku! — zaczęła gło

śno wywodzić Cyganicha, bo zdaleka spostrzegł* 
Pawła.

— A zmory ta nie duaiły bot aen? — zapy
tał chłopak zjadliwie.

Julka zgrzytnęła zębami, ale aię pomiarkowała 
i odwróciła udając obrażoną

Chłopak toż za długo jej szukał, żeby nie miał

L. rryatać z jej obecności. Objął ją wpół i chciał 
ićcałować.

— No, nie udawaj głupia — mówił pewny 
siebie. —, niby się broni, a rada.

Cóż miała robić? Wyrwać się nie było podo
bna, zresztą miał do niej prawo. Ale ,<ą obrzy
dzenie brało od tych eałusów Tcosalwa aż strach 

Matu? widział z bokr, jak Paweł ściskał 
Julkę.

— Głupi hor-lon — myślał. — jemu się zdaje, 
ż< dzieućha za nim przepać— niech ta ty 1L taki 
ją całuje, to co mi ta szkodzi.

Ale mu jakoś niemiło było na to patrzeć- po 
ciągnął do domu.

# wrićał na gościniec, gdy posłyazał za aobą 
gwizdnięcie.

Przystanął. Był to zuak umówiony między 
chłopakami chodzącymi za granicę 

Jakoż niedługc z cień.a wyłu»>ła się wysoka 
pcs'HĆ, w której Matus poznał Franka, brat* 
tfiikr.

- Coś ty Pawłowi miód^z ula wybieraaz bra 
c iazku — odezwał się Franek żartobliwie, przy
stąpiwszy blisko.

— SęiisŁ, czy ci si igra we łbie pływa ? — od
burknął Matmi

— Nie wykręcaj aię bracie jak rouak pod 
1 - n Słj.załem ja dobrze, jakeście aię z Lulką

aadz.e....
7". Ate;ś słyszał, to stul gębę, bo ci ją za

maluję 1
— Hola braciszku I kto ma prawo do ko- 

*5° lepsze, czy ty; co izieuchę po darmosie ■) ba
łamucisz, czy j u jej bra(i roazony ?

— Jak ;ą bałamucę, to się z nią ożenię i kwi
ta, a ń €otnu irc  de tego.

— Tak mi śpiewaj od początku.... to mi aie. 
Mnie samemu markotno, eby takq showymą **) 
dśieuchf, taki kossłon pojął Ja se to już dawno

*)
**) Stykewną.

ukłi że w> dla siebie sfworzeni, zupełnie tak, 
jak ja z waszą Pietryoią.

— Oo ty gadacz człeku T l Pietrys.a Józaai 
jchpćb) ze świecę szuk-ła nie nańdiie lepczego

i zasobniejszego chłopaka.
Zaśurał się Franek przez zęby aż zgrzytnęły.
— Oi głupiś ty, Matus, głupi, głupszego dur

nia nad ciebie, to już w całej parafii darmo 
szukać. i

— A bo co? — spytał porywczo urażony 
chłopak.

— Gói ci bjdę gadał, kiejś ty głupi okrutni o.
— A kiej taki. moja wola to i^adaj... bo... 
Ale Franek widocznie był w usposobieniu po -

bibownem.
. ;—: Ha, leitu duchem chcesz, to ci powiem. 
Zśbym ja był tobą, toby cała ojcowizn* na mnie 
jednego spadła

Mówił ciche, prawie szeptem do ucha Mafu- 
sowL

Błyskawica rozdarła chmury i oświeciła prze
rażoną tw an tego ostatniego.

 ̂ — Me, ha, hal — zaśmiał aię z przfdrtwóiL 
Eranek, — takeś aię wyląkł, jakbym & katował 
brata i aroetr  ̂ moi dawać.

Silny grzmot przerwał mu mewę.
— Gadaj coś miał gadać bo deszci będzie —' 

niecierpliwie odezwał ię Matnc.
— Tyś Pietryny za Józka wydawał lue’ powi

nien , bo on chłop chytry, dla pieniędzy chet 
ją pojąć. O włacię  będzie naglił i ciągnął co 
się jeno da. Oo nszego gdyby za muie poszła. 
J. na grosz me łakomy, zawsze tz *a. świeży za' 
s»tvrv, nie dziwny mi kawałek mięsa, nie Jz< 
wuj buty gcdasUne. Dacie co łaSza, to dobrze , 
% nie, prawować się z wemi nie będę. P^weł 
iakże jak Lulki nie dostanie, to aię z inną nie 
o„„ni. bo gdzie takiegJ loatnona które 1 zieli 
cha zechje. Dasz mu łyżkę strawy i parę b 
na rok , to i hędz»e aposój a ty .se że sww* 
żonką sam oaiędziesz na ojcowiźnie jak król

Błysło i piorun huknął gdzieś w pobliżu, aż

i  ■)

Cl
się CbłÓpak? ittkięali zn tArachu, ’!
Frań .k kkby1 m iś l^ ś  sumienin ghećh 
udersył aię"w pierśi i jęknM';

— A słowo itałó się '*—•
Równocześnie lunął ileśżcz rzęsisty,
— Chodi do naszej chałupy.... bo bliżej^ — 

odizwał aię Franek dó towa*zyaZa ,
Matus usłucha* A nletj 'mu chodziło c dsszcz 

lak o to, że z Frankiem pogada jeszt/t Kied{y 
san. głupi, jak mówię, aiechże choć drugiego 
posłucha. A może także nęciła go naidzWja, że 
na dobranoc zajrzy w szafirowe ocżj Julki!

W  chacie Cyganka cićhc jńż było. Grajki o ‘ 
deszli, lddkie się porozchodzili ac domów bu
rza pognała każdego na własne śmiśiii. Df ećia- 
k poeparj aię, Mdno A pieceip;drugio w Btająn- 
oe. Starej z pod' piernA j'' nos tylro fioletowy " 
wygląda, a sam OyganM dVżtu.śl nu ław ie," 
mrucząc eoś przez Beń o knęasu. i*rzed nim Al 
Męle s.ała flaszka wyćunona do ostatniej kro 
p«łki. w*.*.-

Mała, zakópcońi IśnffikA oświstlała jibL 'Fity 
jej św ietlt Julkś ńa wrpdł 1 jZęiAubr • -  la * wio- 
sf. Przed nią oparte o drzewo atoto luster ko, . 
n idtłnezoni t knsywo odbijśjąca 'podó1)iih„ Ali 
czhej Ażiewuchy: 7l« wliai Driyzryozaiia się 
ju* do tój karykatury '■ Własnej, bo się uozć u- 
śmiechsła z zafiowólenfein.

Matusow ażsi ę mej załskrzyty widok Ju l-
ki. Tak łaunej nigdy jej jeuzcze nie widżiał. 
Włos, rospwszczuńe z jednej strony, spadały % 
drogiej ciemną kosą, ba koszulę czyśta jak śnieg, 
na szyję oonazóną' z paciorków.

W białych zębach trzymała tasiemkę, któn 
warkócze po spleceniu zw ■ .w miara, pulehbe j t  
rączit. ubrane w śi.iecąćl pierścionki, suwały 
e  lubieniem pc włosacf zgrabni utno

(D c. n.)

iii* *•
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jakie oddal krajowi w ni ej idu ej .prawie, w U -  
njj jrzyazło mu pośredniczyć m;ęd*y krajem a 
koroną i rządem. Przeciwricy jego politycznego 
kierunku — u świeżej mogiły składamy wyrazy 
ezei dla pamięci eiłowieka szlachetnego i spra- 
wieJUwigo.

Zaowy robotników « Miemczech.
Już w piątek d. 17 b. -u prawie trzeci i część 

robotników górniczych wróciła u  rototy, cho
ciaż układy roiędz♦ deputscyą robotników a re- 
prbiantacyą przedsiębiorców nie doprowadziły do 
eelu. Tegoż dnia według Dortm. Ztg  odbyło %ię 
w Dortmundzie wielkie zgromadzenie robotników, 
na którem deputowani <ch 8c hróder i Bnnto zda
wali sprawę se swego posłuchania u cesarza i 
z układów rozpoczętych w Berlinie z repezen- 
turionu przedsiębiorców. Pięć tyBięcy zgroma
dzonych oświadczyło się za całym szeregiem żą
dali, postawionych przeć deputacyę przedsiębior
com. Dalej uchwalono, że zmowa i bezruDoc'^ 
ma trwać dalej, jeżelioy przedsiębiorcy nie chcieli 
się zgodzić choćby na jedno lyi-o żądanie. W ra
nie prrjjęcia warunków zobowiązało się zgroma
dzenie wrócić do roboty we wtorek.

Równolegle z uLładanu w Berlinie odbywały 
się układy w Westialu między poszczególuemi 
zarządami kopalń a robotnikami.

Porównawszy uchwały. jakie zapadły na zgro
madzeniu z fiatem, że prawie trzecia część ro
botników wróciła już de pracy, trzeba przypu
ścić, ze niektóre zarządy kopalń nie czekając o- 
atatecznego wyniku układów musiały porobić ro
botnikom takie ustępstwa, że ei zaprzestali ocią
gać się dłużej i wrócili do roboty.

O przemówiamach cesarza do robotników d. 
14, z do przedsiębiorców d. 16, donoezą teraz 
dzienniki, że pierwsze pizemówieni i nie było 
pierwej przygotowane i ułożone, że było wyra
zem chwilowego wrażeni t; przeciwnie przemó
wienie drugie było wpierw przygotowane i uło
żone.

Przedsiąhiorof widocznie doznali zawodu ; spo
dziewali się mii, że eeMuoi pv zgromienie robo
tników zz zerwanie umowy przemówi do przed
siębiorców tak, iinabioią więcej otuchy w opiel 
raniu się żądaniom robotników.

Stało dę inaczej, bu cesarz dnienia robotni
ków do wyrouienia sobje lepszych warnuków u- 
y u t  za objaar zupełnie /uszny i sprawiedliwy, 
a p-zed-siębiorcom przypomniał ich obowiązki 
względem utrudnionych robourkow przez wzaląj 
na interesa gmin i państwa.

Koln. Ztg która jest organem przedsiębiorców 
kopalnianych nad Bonem, wyraża jawnie nieza
dowolenie przedsiębiorców z zachowania się rzą
du wobec robotników i użala się w ich imieniu 
na to, że rząd nie ogłosił stanu oblężenia i są
dów doraźnych, chociaż doosje, że według p o 
pisów ustawy stan oblężenia można ogłosić tj Iko 
wtedy, kiedy ruch przybiera charakter rokoszu. 
Na to odpowiada pouczająco Nordd. AUg. Ztg, 
że rząd miał prawo ogłosić stan oblężenia, bo 
wszelkie warunki formalne przemawiały za tom, 
jednak nie nczynił tego ze wrględów użyteczno
ści i Btosownośu. Wiadomość tę przyjmą robo
tnicy bez wątpienia z wdzięcznością ą zarazem 
z zadowoleniem, bo zaniechanie stano oblężenia 
świadczy dorutecznie o tem, że rząJ chci ł  wi
dm zme uniknąć drażnienia tak wielkiej no uy ro
botników a zarazem chciał dać im dowód, że icta 
uważa za stronę równorzędną z przedsięDiorea- 
mi, mającą -prawo do wypowiadania swoich iy- 
ezeń i do stawiania warunków umowy. Takie 
traktowanie robotników było szczególnie teraz 
wskazane przez wzgląd na ■ ałą socjalną polity
kę rządu, która upewniając robotnikom oBobne- 
mi ustawami opiekę i pomoc w razie choroby, 
kaieeiwa, nieudolności do pracy i starości, chce 
ich oderwać d socyaliBtów anarchistycznych. — 
W miejsce haseł bałamutnych o przekształceniu 
społeczeństwa z gruntu przez gwałtowne zburzę 
nie togo, eo jest — polityka rządu niem.eckie- 
go podsnwp robotnikom zasadę szanowania tera- 
śitiejaaego ustroju społecznego przekształcania 
go powoli przez odpowiednie reformy przy po
mocy i pod kierunkiem władzy państwa.

Zgromienie daputacyi robotników przez cesa
rza u  zerwanie kontraktów — pokazuje się, iż 
nie było u sasadnionem, chociaż reprezentantom 
przedsiębiorców dodało odwagi do im złego wobec 
eesarza potępienia żądań robotników.

Oto 'eden z członków komitetu, kierrącego 
zmową robotników, reprezentujący okręg bis sen 
ski. tw.erdrc wyraźnie — według F rankf Ztg., 
że robi tnicy jeszcze na Boże Naradzenie żądali 
podwyższeniu płaey. żądanie to powtórzyli na 
zgromadzeniu dnia 7 kwietnia, przyczem doma
gano się skrócenia czasu pracy do 8 godzin. Dnia 
28 kwietnia ponowiono żądania

Zarżą iy kopami Jawiły przyrzeczenia. Oświad
czanie się ze strony przedsiębiorców powinno 
było pojawić Bię przez publiczne obwieszczenia 
najpóźniej dnia 14 maja. Ale stało się inaczej. 
Robotnicy doznali zawodu nie po raz pierwszy 
i wtedy postanowili przystąpić do zmowy, która 
tymczasem w innych okręgach wybuchła — i 
zaprzesu' roboty.

Podług tego przedstawienia rzeczy pokazuje 
się, łe cesarz źle był poinformowzny, kiedy de
putaty ę robotnikó w igrom ił za zerwanie kontra
ktu, ale także źle bjJ poinformowany, kiedy wy- 
rznezł reprezentantom przed iiębicrBtw, że ei ma
ło mają eznda z robotnikami i zostali za<a j < zbui 
zmową rebotmków — p raw  żądał od nich na 
przyszłość, aby miew ih wifeej styczności z ro
botnikami.

Bądź-jak-bądź zmowa robotn:k6w górniczych 
w Westfalii ustaje i do jutra zapewne zapełnię 
UBtanie na podstawie ustępstw  no rzcez robotni
ków. Tymczasem n i Śląsku według ostatnich 
wiadomości — mianowicie w okręgu V. i iden- 
burskim — zmowa nie ustaje. W  kilku innyi h 
okręgach zanosiło Bię również na zaprzestanie 
robo.y, ale zarządy kopalń zgodziły się zawczasu 
na podwyższenie płacy, a zmniejszenie czsbu 
pracy.

Zmowa na Śląsku ma charakter więcej burzli 
wy W jednej z kopalń poniszcz ano zabudo
wania, powrzucano księgi do Bzybów, popBUto 
wentylatory i pompy do wyciągania wody z ko
palń i cheiano "zabić jeden szyb i wydusić robo
tników, którzy tam pracowali.

-. ___

Kraków 21 Maja 1889 ,

Sprawy szkolne.

(Dritcacene pomysły p. Wernera, majare zbawić 
szkolnictwo nasze).

(JZ .) Zapowiedziany ciąg dalBzy artykułu p. Wer
nera zjawił się w 4 zeszycie czasopisma dla auBtrya- 
ckich gimnazjów z dnia 2 maja. Miał on być 
poświęcony pytaniu, w jaki BpoBÓb można pod
nieść Bzkoły średnie uaBzego kraju w ogóle, a 
naukę języka niemieckiego w szczególności. Oba
wy, które już wówczas tu i owdzie podnoszono, 
że to będą pewnie środki nie d o b r e m  kraju, 
szkoły i młodzieżj podyktowane, ale innym wcale 
duchem owiane, Bprawdziły się i bynajmniej nie 
okazały się płonne.

P Werner twierdzi na parnym wstępie, że 
od rzemieślnika domagają Bię teraz świadectwa 
uzdolnienia a od uauezyciela języka niemieckie
go nie żądają nawet d . - w o d u  czy się zajmo
wał umiejętnie jakimkolwiek językiem « ogóle, 
n * dopiero niemieckim. Jest to f a r s z ,  bo apli
kant musi się w] kazać frekwentacjąi kollukwian" i 
dopiero na mocy takich dowodów i załączników 
powierzają mu naukę teg, lub owego przedm.otu, 
do którego aię spoBubił Pociesznem jest przeto 
ponowne wołanie o p o l i c j ę ,  dc ein solcher 
Zustand nicht geduldet werden ka.in

A wiecie państwo p r z e c i w  k o m u  p o l i 
c j i  w z y w a ?  Oto 1) n a j p i e r w  przeciw dy
r e k t o r o m ,  którzy nawet z obecnemi niewy- 
starczającemi 8'łamj nauczyeieiBkiemi mogliby wię
cej dokazać, gdyby u m i e 1 i je w należyty spo
sób zużytkować. Ale pp. dyrektorowie postępują 
(Btr. 358) samowolnie, powierzając pierwszemu 
lepszemu auplentowi naukę języka niemieckiego, 
bez względu, czy poBiada jakie do tego przygo- 
wanie, czy nie, a więc badż matematykowi, bądź 
przyrodnikowi. Szkoda tylko, ze p. Werner nie 
podał na dowód tabel, które m>ał tro tkliwie ze
stawić i każe nam sobie na oślep wierzyć. Nam 
się to wydaje zupełnie z paica wyssane.

2) W ini dyrektorów spada < czy wiście i n«. Badę 
szkolną. M ięr haiie na nią t Wszak ta Bada nie 
chce zeiwoM, "“by jej p, Warner dyktował pra
wa lab chciał jej przewodzić. Zi tego powodu 
eznie się on mocno obrażony i dotknięty, gdyż, iak 
pDwia , leduego z jego najzdolniejszych aemi 
n wzyatów pominięto, a dano supleuturę nieegza- 
minowemn nauczy cieUkiemu kandydatowi, który raz 
jeden tylko był na jego wykładzie! Dopiero pó
źniej otrzymał ten seininarrjBta suplcnturę w 
raałem mroście! Góż wy na to panowie?

3) Ba, polieyi potrzeba po t r z e c i e  ra  in
spektorów (Btr. 361), Którzy, jak to miało z 1 ar
tykułu wypływać, nie w ł a d a j ą  d o ś ć  b i e g l e

sykiem niemieckim w słowie i piśmie
4) Dom tło się też i namiestnictwu (str. 365), 

które ukończonych jurystów wysyła do innych 
krajów koronnych na praktykę w języku nie
mieckim, choć byłoby o wiele „rozsądniej" na
uczyć ich w gimnazyum i na akademii p r z y 
z w o i t e j  (anstandigLS) niemczyzny.

5) Ozy myślicie, że koniec? A minjsjeryum ? 
Przecież ono powinno wydać „rozsądny plan 
naukowy* (str. 361).

6) Oberwali też swoje i biedni urzędnicy, któ
rzy używaja w praktycznej służbie o s ł a w i o 
n e j  n i e m c z y z n y  u r z ę d o w e j ,  (str. 365) 
das beruchttgte Beamtendeutsch Tuk więc mogą 
aię nauczyciele języka niemieckiego w Galicji 
przynajninH pocieszyć, że ma.>ą tak z t a k o m i -  
t j  ó h towarzyszów niedoli,

Z mylny ch dat etatystycznych snując dalszą nić 
swych mykycu wywodów, nie zdawszy Sobie spra
wy z celu nauki języka niemieckiego w. gimi #- 
zyach, może naturalni* p. W. (na str. 358. 364) 
saikaó na dotychczasowe niedostateczne przygo
towanie, które akademicy z gimnazyum wynoBzą, 

zaponrnaiac, że w i artykule wytknął tej nau
ce iż 4 c e l e ,  wadjrchi (na sur. 360) juz tylko 
do jednego, ażeby studenci przynajmniej języ
kiem tym w praktyce całkiem niegie z ładali.

Choć nie raczył am słowem u spomnieć i pou 
czyó przyszłych kandydatów, co p r z e z  p o 
p r a w n e  w y m a w i a n i e  rozumieć należy, u- 
waża je jednak za główny warunek egzaminu, 
lecz przyznaje, że i Niemcy wyl ształceni grze°zą 
pod względem nrtoepii, skoro polskich kandyda
tów pi z. trz.gi przed nczęszezaiiiem nt wszech
nicę w Insbrucku z powodu tyrolskiej wymowy, 
a pod rdresą namiestnictwa przed osławionym 
językiem urzędowym, (das bcruehtigte Beamtm  
ueutsek) które odróżnić należy o i „ p r z y z w o i 
t e j "  niemczyzny. Fałazem jeet, Jakoby u nas ję
zyk niemiecki był aopciuBzkiem pomiędzy inne- 
mi przedmiotami, skoro ma większe prawa niż 
syn pierworodny, że tak wyrażę, a liczb, 
godzin temu językowi poświęcona wynoBi o 85 
więcej, niż w jakichkolwiek innej krainie monar
chii auBtro-węgierst iej Baczsjbj można twierdzić, 
że to prawdziwy Benjaminek naszych szkół, ba 
nawet wszystkich kół społeczeństwa, powołanych 

nie powołanych.
Z kolei następują rzeczy dobrze znane, stokroć 

omawiane, a więc po większej części o k l e p a 
ne. Lepiej niż to p. W. potrafił, już dawno w 
licznych petycjach i memoryałach podniesiono 
i udowodniono, że w Galicji szkół średnich za 
mało, że WBkutek togo istniejące gimnazja prze
pełnione niesłychanie, że nai^ży koniecznie we 
wszystkich gimnazjach pomnożyć iiezbę Btałych 
nauczycieli przynajmniej o jednego germanistę 
wiecej, bo breb Ukicb posad od itręcza oć pc 
święcenia się Btudyom germanisty ‘znym a 1400 
słr. rocznie zupełnieby wystarczyło na pokrycie 
wydatków Dopominanie się o stałe zamianowa
nie germanistów „ezstra s t a t w m to ani zasługa, 
zci wynalazek p. W.

Cierpliwości jednak czytelniku! W  artykule p. 
W. i to zaraz na wstępie są t&Lże rzeczy nowe 
i to całkiem nowe, pomysły, na które nikt nje 
wpadł tutaj w kraju, choć one tylko jedynie 
mugą nas zaprowadzić do raju. Słnchaj więc 
radu,i Bię! Sprowadzić należy egzaminowanych 
Buplemów z p r o w i n c y j  z a c h o d n i c h ,  po- 
*.erzyc im prowizorycznie naukę język . niemie
ckiego w w y ż s z y c li k 1 a b a c h, aż do czasu, 
gdy bądź sami nauczą się po polsku, bądź, będ» mogli 
byĆ zastąpieni przez nauczycieli krajowych".

pan jw. pociesza nas nawet, że woDee mnó
stwa eg~ŁHiinowanyeh kandydatów, roznmie się 
ni< mieckieb, którzy n& próżno starają się o at

plenturę, udałoby s ię : pozyfej-e  ̂ fizieiąycb kaudy- 
rby 1datów, kiórzyby brak s:ł krajowych nastąpić no 

gli. Czyż to nie prosta rzecz'? Czemuż nikt w 
Sejmie nie wpadł na tę myśl? Ale jeszcze pro- 
strza wydaje nam się, poodbieraó ooBady n a u 
c z y c i e l o m ,  d y r e k t u r o m r i n B p e k  tor o m, 
skoro okazali się, zdaniem p. W., nieukami i od
dać je p r z y b y s z o m ,  a p. Wernera zamiano
wać dyrektorem Bady s t b , aby namiestnictwo 
mogło w danym razie zasięgać jogo nieomylnej 
rady. Przecież tak się dzieje gdzie ijrd.ii»i, mo- 
żuaby tego popróbować w Galicji i dać bodaj 
ma^ą próbkę osławionego „Drang naćh Osten“.

Patrzmy, do jakiego stopnia rozzuchwaliły 
Teutoua Bkargi p r z e s a d z o n e  na naBze szkol
nictwo l Dlatego najświętszem obowiązkiem na
szego dziennikarstwa jest: cavere, m  quid detri- 
menti res pubłica capiał My starsi ze wstrętem 
wspominamy dawne czasj dawnych nauczycieli, 
których nam „z zachodnich nasyłano piowmcy’*. 
Bez miłości do kram, do narodu, do młodzieży 
Bobie powierzonej, szerzyli tylko ; gniliznę moral
ną, pijaństwo, przekupstwo, ciemnotę, szpiego
stwo, a tylko geniusz narodu, rozbndzone uczu
cie patrjotyczne, ratowało większość młodzieży 
od Upadku, fiadzi więc jesteśmy, żeśmy się po- 
zbji kulturtiJigerów, nie potrzebujemy nowych, 
bo mamy dość p. Wernera. Mamj też dość własne 
młodzieży ludzi, którzyby godnie mogli piastować 
najwyższe posady nauczycielskie, zastąpić p. W. 
na katedrze germanistyki, a jednak być prawdzi
wymi przyjaciółmi i kierownikami młodzieży, a 
zaiazem życzliwymi rzecznikami naBzego szkol
nictwa.

Tkliwe Berce p W. nie tylko pragnie pomódz 
biednym, uciskanym Niemcom z zachoduicb 
prowincji którzy napróżno ubiegają się o bu- 
pienturę, ono naitkliwszą troskliwością ogarnia 
naszą młodziez i jej także chce przyjść z pomo
cą. Oto wnoBi, ażeby t y m c z a s o w o  przynaj
mniej ułatwiono kandydatom składanie egzaminu 
z języka niemieckiego w la ozmaitszy sposób, 
wymoszczony na Btronie 357, 358. Któżby się na 
to nie p isa ł, jakkolwiek do tego potrzebna 
wpierw zmiana przepisów egzaminacyjnych. Ten 
środek i pomnożenie posad małych mogłoby rze
czywiście zachęcić wieln do s t u d y  w ger -  
m a n i s t y c z n y c h ,  zwłaszcza że w Galicji 
jak p W. twierdzi, j*eżeli niema widoków ry
chłego cbieba (bałd zu einem sieheren Broi su 
luH*men)t chyba jedynie ż y d z i  t y l k o  b i o r ą  
Bię do t e g o  z p o b u d e k  i d e ą i n j c h  a oti 
wprawdzie nie de jare, ale da facto wykluczeni 
Bą od stanu nauczycielskiego w szkołach średnich' 
Baduj się Izraelu za tak chlubne świadectwo! 
Dotąd sądzono, że nie garniesz się do stanu na
uczycielskiego, bo w tem nie ma interesu, że 
młodzież polska raczej idealizmem niż realizmem 
grzeszy; p. Werner utrzymuje co innego, mijając 
się przytem z prawdą, bo w gimnazyach naszych, 
pominąwszy nauczycieli religii, uczą pp. Nacher, 
Kchn, Dembitzer itd.

Lecz mniejsza o to, posłuchajmy, jak w dai- 
Bzym ciągu mają te ułatwienia wyglądać, które 
zachęcić, zapalić, miłość do przedmiotu, gorliwość, 
ochotę u kandydutów polskich obudzić i przez 
całe życie utrzymać mają. Oto kandydat taki ma 
przejść najsnrowszy rok próby ze pewne bezpła
tnie (564), notem każdy nauczycie! n i e m c z y 
z n ]  w zakładzie nieniemieckim „powinien przed 
otrzymaniem k a ż d e g o  dodatku kwinkwenalne- 
go poddać Bię k l i u z u r z e  i e g z a m i n o w i  
u b t  d e m u i dopiero jia mocy dostatecznego 
świadectwa, rozumie się od p Wernera nąleżą- 
foby mu przyznać dodatek." A to z jakiej tapyi? 
Bo dla o f i c e r ó w  (1) cos takiego już dawno 
istnieje, jeżeli chcą zostać majorami lob sztabow
cami. do piawnicy muszą i łaaać egzamin sę
dziowski, adwokacki, notaryuszowuki, polityczny. 
Gdyby był p. W choć obiecał gjrm amitom, że 
tylko pod temi warunkami mogą zostać dyr-kto- 
r&mi, inspektorami, radcami lub Bżefami sekćyj 
nymi w ministerstwie, a więc czemś podubnem 
co major lub sztabowiec, gdyby im zapewnił te 
widoki, jakie raaią juryści, Btanowisko takie, iak 
mają sędziowie, dochody adwokatów lub notaryu 
arów, jego wywód miałby przynajmniej sens, t^k 
zaś zakrawa na Szczyt b aamuctwa. Więc takie 
rzeczy miałyby pociągać i zaenęcać młodych lu
dzi! Filolog, historyk, przyrodnik, Bpokojnie mógł
by oddaó się pracy ze poaowej, i! tylko germani
sta co pięć lal narażać się musi n . sekatury p. 
Wsrnerk i jemu podobnych. To już są ’byba 
drwiny 1 (D. ń )

Przegląd polityczny.
K r a h ć tr ,  HO maja

Wyoory sejmowe tak dalece zajmują u nas 
obecnie uwagę publiczną, że piszą o ni sh nie- 
tylko polityczne ale i fachowe dzienniki. Pismo 
tek ściśle zawodowe jak Przewodnik higieniczny 
także zajmuje się wyborami, oczywiście ze swe
go fachowego stanowiska, a dodajmy zaraz, że 
każdy nieuprzedzony musi mu przyznać słu
szność. Prof. dr. O b a l i ń s k i  pisząc o „dora
źnej pomocy w przypadkach cięższych obrażeń 
piała" — przypomina, że spraw wchodzących w 
zakres zdrowia, oardzo wiele czeka u nas na 
rozstrzygnięcie — i pisze dalej: „Myśleliśmy 
doByć o kozicach i świstakach, o rybach i pta
kach, byłby już czas pomjśhć nieco c czło
wieku, a że do tego najbardziej powołany z na 
tuby rzeczy Bą lekarze; że dotychczas oprócz re
ferenta Bpiaw sanitarnych w Wydzialą krajowym 
żaden inny lekarz me zasiadał "  Sejmie na
szym ; że wreszcie obecnie znajdiyem] się w 
przededniu wyborów do ncwoj kadencji Bejmo- 
wąj; przeto nie od rzeczy byłoby przypomnieć, 
iż byłoby rzeczą bardzo pożądaną, g d y b y  do 
S e j m u  w r z e d ł  p r y n a j n o n i e j  j e d e n  l e 
k a r z  i to taki, knryby mial chęć i warunki do 
zajmowania się sprawami natury ogólno-sanitar 
Dej".

Najzupełniej Bię z tem zgadzamy, dodąiąr t/1- 
o, i  wyrazów „przyuajmniej j e d e n "  nie na

leży brać doslown>e a raczej zrozumieć je trze
ba »przynajmniej j e s z c z e  jeden" — bo wybór 
dra 11 i s z a r d a  można uważać za zapewniony, 
ale obok niegc k o n i e c z n y m  jest drugi lekarz, 
choćby dlatego, że czynności Wydziału krajowe
go w sprawach zdrowotnyoh wymagają facbuwei 
oceny, że zresztą co dc i n i c j a t y w y  u s t a 
w o d a w c z e j  nie można poprzestawać na tem,

co Wydział k n 'owy cuyni, ale trzeba, żeby ona 
wychodziła od fachowych posłów. Zwracamy na 
tę ważną sprawę uwagę wszystkich, zajmujących 
Bię wyborami, a nie wątpimy, że znajdą Bię w 
kraju lekarze, mający tyle wśród ludności miru 
i zaufania, że będą mogl wyjść z urry wybor
czej i w Sejmie potem skutecznie działać.

Z  A.ustro-Węgier.
Komisja nieustająca dla projektowanej usta

wy karnej, zbierze się po raz pierwszy pod 
koniec bieżącego miesiąca i pracować ma z ma- 
łemi przerwami przez całe lato, a b y  zaraz na 
Docząlku. BeByi jesiennej z gotowym wstąpić ma 
teryałem. Od czasu, w jakim rzeczona somiBya 
zakuci się z przydzieloną sooie ustawą, zależeć 
będzie termin zwołania Bady państwa, gdyż pro- 
jekl Cchoenbornowski wypełnić ma szereg pier
wszych posiedzeń Izby poselskiej.

Obrady audżetowe w Sejmie Węgierskim to
czą się Bpokojnie; ministerstwo wojny, na któ
rego horyzoncie najwięcej nagromadziło się chmar, 
przeprowadziło swój budżet Bzefeęśliwie przez Iz
bę poselską, która obecnie przystąpił? do uy- 
skHBji nad budżetom ministerstw? handlu. Na 
wszelki Bposób nie ulega wątpliwości, że Sejm 
węgierski nie Btawi przeszkód delegacjom, które 
po Zielonych świętach zebrać Bię mają w Wie
dniu.

Na ten czas przypadnie główna akcja wybor
cza w krajach koronnych. Dotąd rozwija się ona 
najsilniej w Galicji, a następnie w Czechach.

Aktu spuszczenia na morze pierwszego au- 
B tr ja c k ie g o  paacernika i poświęcenia g o , doko
nano w sobotę w nrzystani Tryestu z wielką o 
kazałością. Matką c n r z e B tn ą  była arcyksiężna M a- 
r y a - J ó z e f a ,  statek noBić będzie imię cesarza: 

Franciszek Józef I “. Na uroezjstośń obecni 
byli między mnym także minister Z a l e s k i  i 
prezydent S m o l k a  z wielu członkami Rady 
państwa

Bank ziemski w Poznr.uiu.
Ukonstytuowana niedawno a iuż stanowczo no

wa dyrekcja Banku ziemskiego, rozpoczyna już 
swoją działalność której tak górąeo krąj cały 
życzy pOwodżen.a. Jzienuikr poznanskic ogłasaa 
ją co następuje: Majątek rycerski Z a ma r t o ,  pi - 
leżący do pana Antoniego D e m b i ń s k i e g c ,  a 
porozony w powiecie tucholskim 8 kilometrów 
od miadfa Tucholi, trzy kilometry od stacji kr 
lei żelaznej „Polami Cekcyn', Bkłaaający się z o- 
koło 1360 morgów w %  ^lerai pszennej, reszta 
żytniej, z ładnemi łatami pastwiskami i torfa
mi, parcelowany będzie za pośrednictwem Ban
ku ziemskiego w Poznaniu i wyznaczony jest do 
tego termin na niedzielę 26 maja r. b. o g. 2 
po południu we dworze w Zamartem

„Warunki kupna są kopzvstne: 1/l  do '/» 
liczki , a reBztę należności pozostawi Bię na hi
potece po 4*/, procent aż do zupełnego umorze
nia długu. Oglądać można już pizea terminem 
za zgłoszeniem się do zarządu w Zamartem, 
który bliższych objaśnień udzieli."

Z  parlamentu niemieckiego Król HumbeH 
w Niemczach.

W parlamencie niemieckim podczas trzeciego 
ezytania projektu io  ustawy o zaopatrzeniu robo
tników na starość i w razie nieudolności do 
pracy proiinewiał k&nc erz. by stronunicwa kar 
telowu skłonić ido zgi-dueyo poebeporabia w celu 
przeprowadzenia ustawy. Szrzegotnie zwrócił aię 
do stronnictwa konserwatywnego i w°zwał je, 
oby nie zajmowało opozycyjnego stano  jaka wobec 
sprawy, która całe L>emcy w najskrytszych głę
binach dotyka.

NajzjadliwBze — *,k zwykie — były wyeiecz 
ki kanclerza przeciw stronnictwu socyalnc-demo 
kratycznemu i przeciw w olnomysinemu, dalej 
przeciw Polakom Alzatom i W elfom. „Z socyal- 
nbmi demokratami — rzekł, nie prowadzimy Bpo- 
kuinej rozprawy, lecz toczymy wojnę. Jak Fran 
suzi, tak oni wyczekują chwili, kiedy ucznją 
się dość siinymi, aby uderzyć. Pomoc, zapewnio
na biednym, iest im nie na rękę, bo złagodzi 
niezadowolenie, a niezadowolon e jest dis nich 
potrzebą".

Ożarakterystycznym był UBtęp mowy, w któ
rym kandeli wyraził oczekiwan.e, śe robotnicy 
mając zapewnienie renty ze Btrony państw? 
przywiążą Bię tem silniej do niego i troszczyć 
się będą o zapewnienie urn bytu. On sam — 
jak się przyzna.' — mW dawniej papiery ogru 
niczne, ale przekonał się, że to posiadanie krę- 
prwało go, w rzetelnem rądzeniu poli*ykf wooec 
zagranicy. Od lal piętnastu i sasady u e uaa żad
nych papierów zagranicznych — i odtąd odzy
skał BWODodę Bądzenia Bpraw niemieckich bez 
oglądania się na zagranicę.

Cała mowa kanclerza wygłoszona była głosem 
stłumionym, osłabionym, z wyjątkiem ustępów, 
skierowanych przeciw socjalistom i innym człon
kom opozycyi, których piętnował jako wrogów 
państws.

Po kanclerzu, który zaraz wyszedł ze Bali, za- 
I rui głos poseł B a m b e r g e r ,  aby wykazać, 
że jeden i jedyny kaucWz mięsze w całą roz 
prawę jad stronniczej nienawiści, że nie może ina
czej przemawiać, jak tylko z nienawiścią i obel
żywie. Dziwna rzecz, że kanclerz nie może zijąć 
wyższego stanowiska, sprawiedliwie oceniać po
budki przeciwników ustawy, bez uprzedzenia i 
bez podsuwania im niskich pobudek. Według 
Bambergera zasada przedłożonej ustawy jest bo- 
cyalistyczną, a ta zasad? niezgodną jeBt z zasadą 
monarehiczFią. Sooyalna demtkraeyi. opiera Bię 
na zasadzie absolutnej równości, monarehia zaś 
na zasadzie praw wyłącznyeh różi ego rodzaju.

Cesarz niemiecki wits. dziś kióla włoskiego 
Humberta który przybywa do Berlina, aby się 
odwzejemnić za odwidziny cesarza Wilhelma w 
Rzymie, beru i przjgi/ował się na uroczysto 
przyjęcie.

Wiele dzienników, udających, ż€ wiele wie
dzą, rozwodzi się nad mnóstwem spraw, które 
podczas tej wizyty będą omawiane. Z« bez ema- 
wiania niejednej sprawy się ule obejdzie, to 
pewna; przedewszystkiem życzenia, wypowie
dziane na wiecach katolickich co do przywrócę 
nia świeckiej władzy papieżowi będą przedmio
tem roztrząsać i układów, jednakowoż właściwym 
zamiarem wizyt] "róla włoBkiego Humberta w 
Berlinie jest obowiązek wzajemności i chęć oka
zania światu, że przymierze Włoch z Niemcami 
stoi niezachwiane.

Z  parlamentu francuskiego.
W fran nskiej Izb ir deputowanych rozpoczęto 

d y s k u B j ę  b u d ż e t o w ą .  Podczas rozprawy 
ogólnej A m a g a t ,  członek prawicy, w obszernej 
mowie krytykował gospodarkę finansową trzeciej 
republiki. Generalny sprawozdawca B u r d e a u  
w odpowiedz1 na jego zarzuty przytoczył cyfry. 
Skonstatował, że wydatki zwyczajne wzrosły, ale 
należy uwzględnić, iż przeszło 100 milionów 
przeniesiono z nadzwyczajnego budżetu do zwy
czajnego. Ogółem tegoroczny budżet wynosi o 60 
milionów mniej oa zeszłorocznego. Dalej kredyta 
doJatkowe w r. 1887 zmniejszyły się, gdyż wy 
noBiły zaledwie 5°/0 budżetu, podczas gdy w prze
szłych hnach wynosiły przecętnie 10 prc., a 
w roku przyszłym wyrównają się zupełnie, gdyż 
będą pokryte z resztek od kredytów już uchwa
lonych, co przynieś,e drogie 60 milionów oszczę
dności. Pomimo tego j rawica jest niezadowolona 
z finansowej administracji trzeciej republiki. 
Sprawozdawca przytoczył ciekawy- szczegół, że 
ze strony pravio] coroeznią wnob się mnóstwo 
poprawek do budżetu; otóż gdyby WBzyBtkie te 
wnioBki przyjęto, wydatki wyniosłyby o 216 mi
lionów więcej, , doenody -mni ijBzylyby się o 342 
miliony, tak iż n i e d o b ó r  pi  z e k r o c z y ł b y  
s u m ę  p ó ł  m i l i a r  i  a. Powołnjąe się na ten 
taki, zapytuje snrawozdawca: czy wobec tego 
można traktować 1 na seryo zarzuty, podnoszone 
t  prawicy przeciwko gospodarce Bkarbowe,, ? 
Tłómacząc wzroBt budżetu francuskiego, sprawo
zdawca powołuje się na inne mocarstwa, których 
w] datki wzrosły w tej samej albo i w większej 
mierze. W porównaniu z wydatkami za czasów 
monarchii budżet francuski wzrasta iDecnie do
syć powolnie, m.anowicie o l*/4 prc. rocznie, 
tuk iż trzecia republik? najoględniej podwyższa 
sumę wydatków Daństwowycb ze wszystkich 
rządów francuskich od czasu Restauiacyi.

Mewa B u r d e a u. jako kompetentnego obrońcy 
budżetu, sprawiła dobre wrażenie w Izbie i zy- 
Bkała poklask większość republikańskiej.

Lep. L y o n n a i s ,  possybiiisto interpelował 
rzać względem u d z i a ł u  F r a u e r j  w k o n 
g r e s  te,  z w o ł a n y m  d o  S z w a j c a r y  i c e 
l e m  u r e g u l o w a n i a  w a r u n k ó w  p r a c y  
f a b r y c z n e j  r . d r o c z ę  m i ę d z y n a r o d o 
w e g o  u s t a w o  d a w s t w a  r o b o c z e g o .

Min. 8 p Ul le i  nadmienił w swej odpowiedzi, 
iz za! francuski .atocesujc zię wsiystsiem, co 
dotyęzy ustawodawsiwd, roboczegc . dla togo 
ehętuie wita inieyatywę, podjętą prze* snw-aj- 
i-aręką Radę związkowi. Detogącł francuscy-, któ
rzy udadzą aię na kongres, otrzymają szczegó
łowe instrukeye o zapatrywaniach rządu fran
c u sk ie g o  na kwestyę usiawodawstwa roboczego.

Z Petersourga.
Frankf. Ztg zamieszcza nadzwyczaj sensacyjną 

wiadomość z Petersburga, jakoby oberprokuratop 
synodu i główny doradca cara P o b i e d o u o  
s c e w  popadł w niełaskę z powodu, iż przejęto 
jego list, zawierający wyrażenia w > ysol im Bto- 
pniu ubliżające dla cara. Wiadomość ta wymaga 
sprawdzenia.

Car zatwierdził ostatecznie Durnowo na posa
dzie ministra spraw wewnętrznych, którą począt
kowo powńizuno mu tylko tymczasowo. Nowy 
ocuirtor przyjmował swych podwładnych, pray- 
czem wyraził się, iz pozostanie ? iernj zasadom 
i tradycjom swego poprzednika i w duchu tych 
zasad kiero? ać będzie ministerstwem.

Sza -i perski przekroczył granicę rosyjską w 
<f 14 maja, a nt. dmgi dsień proybył dc Ty- 
f [ i s u i zamieszkał w pała«L jarskim. Władcę 
perskiego przyjmowana uroczyście z wszelkismi 
honorami wojskowemu W imieniu cara powitał 
go generał P o p o  w, adiutant lir. K e l l e r  i gn- 
D ernator ery wanski S z a 1 i b o w.

Z K r y w a n i a  donoszą, iż bzi sb przyjął na 
uroczvstęi audyencyi Katolikosr armeńskiego, któ- 
reeo zapewniał o swej życzliwości dla narodu 
orm.anskiego i o swym s: acunku dla stolicy eez- 
miadz[ńskiej. Szach niebawem uda się do W ł  a- 
d y k a u k a z u ,  gdzie czynią na jego przyjęcie 
świetne przygotowania.

Z  Serbii.
Nowe wybory do skupczyny: będą rozpisane 

zgodnie z przepisami nową konstytucji na dzień 
26 września, Skupcsyna zbierze się w BeigrLdzie.

Nim to nastąpi, Serbia stania się moż< wido- 
wniij, wielkich zmi m wewnętrauych, skoro do 
kraju powróci daway metropolita Michał, znany 
i, swyeL sklOuuUlc.’ " f f  ‘ Sosyi. W listach do 
niektórych znajomych w Belgiadzie upraszał on 
wprawdzie, i jby bą piiWi«Mi|e one ura?4zano mu 
żoanyeh -nw«eyj, bc ói. hic toa Tucafe zamiaru 
zajmować jakieś stanowisko oolitycznc ale nie
którzy korespondenci, stor j m ieli sposobność z 
niuo. rozmawiać, twierdzą wyraźnie na podstawie 
słów jego, że on zajmie wkrótce stolicę metro
politalną napowrót, b( teraźniejszy metropolita 
Teodozyusz ustąpi sam dobrowolnie, tidy się to 
stanie, wówczas on *moni z grunln wszjBtko, 
co podczas jego pobytu zagranicą uczyniono w 
ustroju kościelnym w Serbii. Z tego wynikałoby 
iż zamierza przywrócić dawną znacznie większą 
władzę metropolity, a zatem ukrócić zakres wła
dzy państwa i skupczyny. Prawdopodobnem jest 
również unieważnienie rozwodu króla, jeżeli kró
lów? o to się upomni. Wszystko to może naba
wić Serbię wielkiego kłopotu wewnętrznego.

Złowrogo brzmią również doniesienia ze starej 
Serbii, gdzie Arnauci bez najmniejszej ze stro
ny rząau tureckiego przeszkooy tak dokuczają 
Serbom, iż ei nie widząc znikąd opieki, wyno
szą się gromadnie z? granicę- Chcieli' oni prze
siedlić aię ao Seibii, ale ich tu nieprzyjęto, 
zWró:'li się przeto do Czarnogóry i tu znueźli 
prźytnłek. W jandżakacie nowo-bazarskim, gdzie 
A"istro-Węgr mają DihWo utrzymywać załogę 
wojskową i w przyległych okręgach Bosnii jesl 
również jakiś rucb niespokojny, kióry Bkłonił 
wtadzę bośniacką do rozszerzenia sądu doraźnego 
na znacznie większy szereg różnych przekroczeń 
ai . dotąd.

Uzasadnioną jest przeto obawa, by w ziemiach, 
zamieszkałych przez Serbów, nie przyszło do ja- 
k sb zbrojnych zaburzeń, które mogłyby stać się 
początkiem nowej wojny na wschodzie.
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Majówka ikaóam ieka. jak twierdzą noseetnio,, 
a dała się pod względem zabawy bardzo dobrze, 
przedewszystkiem dzięki prześlicznej pogodzie. Bra
kło tylko gospodyń, gdyż z trzydziestu uproszonych 
przez młodzież Dań jawiły się na majówoe tylko 
cztery — nie mówiąo już o kółkach oałyoh, które 
gospodynie te pozapraszaó obiecały

Około 250 osób, w tej liczbie przeważnie akade- 
JJjT^yjeohali z muzj ką i ohórem akademickim o 
godz. 9 rano osobnym pociągiem. O godz. 11 roz
poczęła się już na uroozej polance w lesie ten ozy ń- 
skim ogólna i w sposób nader wesoły prowadzona 
gra w obręcze. O godz. 1 znalazło się oałe towa
rzystwo m bnaztaoL i ruiuaoh zamku tenozyńskiego. 
Chór akademicki, ukryty w jednej z b»sżt, zrobił 
uosestnikom prawdziwą niespodziankę odśpiewaniem 
kilku odpowiednioh pieśni. Przy odgłosie narodem 
wy oh melodyj, wykonanyoh przez orkiestrę, nLitą- 
pił powrót oienistym la. em na miejsce zabawy, gdzi. 
zastano i koł 100 ojób nowyoh gojoi tak z okolioy 
jakoteż i z Krakowa, ttórzj nadjeohali pooiągiem 
popołudniowym. Bozpuozęła się ogólna zabawa i tań- 
oe w urządzonym ad hoe pawilonie. Masur, walo, 
polki kadryl w szybkiem po sobie następów ały tem
pie, zwłaszcza pisrwszy doozekał się kilku powtó
rzeń Do kadryla stanęło prseszło 60 par. Tańcami 
kierowa1 iręjsnie stad. Służęwsk., ostatniego zaś 
mazu a poprewadził hr. Andrzej Petocki, który w rac 
z bratem hr. Arturem przybył na majówkę. Brabióv 
Potoekion owacyjnie powitał komitet zabawy i gro
no profesorów, % objawiona życzliwość była zape
wne zachętą dla hr. Andrzeja Potockiego, iż dowo
dzić ohoiał m turem.

Na zakończeni- z palił j .  Mą Irzykowski llosne 
ognie sttiozne i oświetlił staw i okolicę — poozem 
nastąpił powrót do Krzeazowic z wielkim oporem 
uozamŁikcw ctórzy rozbawieni byliby zoatali bodai 
do półneoy. W sgóle majówkę woiorajsżą ialioiyó 
motta do najbardziej ndałych zabąw publiozpych, 
ceohewaly ją eg k a  wesołość, -woDoda. brak kołek 
i koteryi, a wdział W zabawie hrabiów Póiockioh 
był dla wrszyitkioh prawdziwą niespodzianką.

Włakciwą guaradynią maiówki i ta, które aię 
głównie do pojedzenia zabawy przyezyniła, była 
p. radozyni ża*ił» i 

Komisya fizyograflczna Akadem!' umiejętno
ści otwie-i twoje zbiory dla szanowną) publicznośoi 
w kaśdą nl»U>ćlę od godz. 11 lo 1. Zwraoamy 
uwagę kierowników młodzieży, a zwłeezoza pp. na
uczycieli zzkoł ludowyon, śe tym sposobem mają 
łatwą sposobność pokazania swoim nozniom okazów 
krajowej przyrody. Komisy! korzysta z tej sposo- 
bnośoi, żeby się przypomnieć wszystkim obywate
lom krajn dobrej woli i prosić ioh o nadsyłanie 
okazów zwisnąt, roślin i minerałów. W tej ohwili 
potrzebne eą komieyi szyszki nodrzewia z wiado
mością, ozy poohodzą z samorodnego lasu, czy też 
i okazów Bianyoh, a w tym ostatnim rasie, skąd 
pochodziły nasiona

Przesyłki adresować należy: Komisya fizyogra- 
fiosna akademicka, ul. Sławków ika 17, gmaoh Aka
demii.

W parku nn Błoniach staraniem dra Jordzna 
i d jutra począwszy odbywać się będą w każdy dsień 
pogodny od godz. 5% do 7 zabawy zbiorowe i 
ćwiczenia gimnastyczne dsieoi. Zab iwami temi kie
rować będsie p K. Ghomińaki. drd medycyny i 
nauozyoiel gimnastyki w aeminaryam naaczyolelBkiem, 
z pomocą iHkn kandydatów nauczycielskich. Za u- 
dzlał dzieci w zabawach uto się nić płaoi, — u- 
prasza się tylko o zachowanie przepisów w parni 
ogłoszonych, a niezbędnych, aby ład i porządek ■- 
trrymaó; rodzicom zamożniejsi/m naetręosy się je
dnał sposobność złożenia datku za przyjemność 
dzieci, w tyoh dni mii bowiem ustawione będą dwie 
pnsski (jedna na zakład zanicdbanyoh ohlopców ks. 
Siemaszki, drnga na Dom narodowy w Cieszynie), 
w kióre cc łask. składać moinu.

Koncertem, Urządzanym na oześć tyle zasłużone
go zbieracza pieśni Indu polskiego Oskara K o l be r  
t  a, zajmują się — jak to i  prsyjemnośoią i twier 
dzió można — szerokie sfery całego nanzego mia 
sta. Tym razom hołd składany prawdziwej prsoy 
rasłndze jest pows*«ohnym i jednomyślnym, a roi 
legnie aię niezawodnie głośaem eebem po wazyst- 
kioh prowinoyauh Polaki. O szczegółach programu 
dalszej w dobrej tej sprawie działalności, nie omie
szkamy zawiadamiać czytelników naszych, którym 
zasługi sumiennego badacza nieśni, podań i iwy- 
oząjow ludu polskiego sędziwego Kolberga przypo 
mnieliśmy przed tygodniem w feletenie pióra prof. 
Koporniekiego.

FastyI) ogrodowy tutejszego Towarzystwa oświa
ty Indowa) zapewiaaa się świetnie Komitet prsonje 
obeonie gorliwie nad ułożeniem programu, który za 
kilka dni ogłoszonym zastanie. Projektrwane s | : 
wielki koncert 2 muzyk wojskowych, śpiewy ohó 
rowe m.elsoowy.h i zamiejeoo^yoh towa-zystw, 
wspaniałe oświetlenie ogrodn kolorowemi lampiona
mi, ognie bengalskie, wreezoie różnorodne zabawy 
dla dziaoi i dorosłych. Szlachetny oel To? arzystwa 
zasługuje na szczere poparcie całego społeczeństwa, 
śyozymy więo komitetowi jaknajlepszego powodzenia, 

Ruch budowlany, Z którego peryodycznie notu
jemy sprawozdania, przybiera w tym ‘roku nioby 
wałe rozmiary. Z roku przeszłego, donieśliśmy, 
jest już na nkońozenin 27 budynków, do &0 budo 
wli, w tym roku rozpoozętych. przybywa znów sześć, 
na które magistrat w ubiegłym t, gedniu udzielił 
zatwierdzenie planów. 1 tak w ulicy Basztowej pod 
1 168 rozpoozęli już budo? ę ozdobnego gmaoLu 
trzeohpiętrowege o 7 oknach pp bndowniozowie 
Wttdysław Kaczmarski i Sławomir Odrzy wolski,— 
w ulioy Nowej, stanowiącej połąozenie międry ’K|- 
oą Sebaetyana a uliąą Jakóba pod 1. nip. 178i 
rozpoczął bndowę dwupiętrowego demu p. Jakób 
Ciesielski. Wydaiał krajowy budnje jednopiętrowe 
ekłady zbożowe przy nlioy Warszawskie), tak iż 
cała ta nlioa będzie zabudowaną obeonie do linii 
regulacyjnej. P. Gustaw W ortsmann rozpoozął bn 
dowę domn dwupiętrowego pod nr. 9 w dzielnicy 
VHI nlioa św. Wawrzyńca. W miejsoe spalonej fa 
bryki rozpooznie się budowa przy ulicy św Marka 
1. 410 dwupiętrowego ozdobnego domn p. Leona 
Zieleniewskiego, — w końon satwierdzono piany na 
projektowaną bndowę domn jednopiętrowego p. Ada 
ma Fedorowicza * ulicy Topolowej. Najsilniejszy 
rnoh budowlany jest u  i nlioy Dietla, z powodn 
napływu lndnośoi izraeliokiej z Królestwa Polskiego 
a będzie bardio rozwiniętym przy ulioy Nowej 
prowadtąoej od ulioy Łobzowskiej, w której to oko 
lioy isezose w tym roku 8 budowli rospoozętf >h

sostanis 1 araz po wskazaniu linii niwelacyjnej dlz odosobniona. Na miejsce poiaru przybył prezydent Biała, i Nowy Sącz, mianowicie dwaj pierwsi z
ścieków * kanałów. : dr. Szlaohtowski, władra wojskowe i polioyjne. powodu, iż Prezesowie Rad powiatowych bial-

7. teatru. Bezpośrednio po występaoh Maryi Wi- j Kwebt? Teroyarze św. Franoiszka, posłngnjęcj skiej i żywieckiej, nieobecni w kraju, nie zwoła-
ubogim, będą kwesto? o w« wtorek d. 21 b. m. Ii w właściwym czasie nszystkich członków Bid
na ulicy Dietla

snowekiej, podozai -tóryoh, każdy przysnąć to mu
si, artyśoi krakowscy praoowitośoią i w wiele sztu
kach najepssą wolą, uwieńczoną pomyślnym sukce
sem, zasłużyli sobie na ozozere wyrasy usaania, — 
wystawiono farsę p. t. „Piękne sąsiadki". O sztuce 
tej pisać można tyle tylko, iż zdumiewać się trze
ba , dlaczego reżyserya, obowiązana znać gusta na
szej publiczności, jeżeli nie waitośó utworów, podo
bną oyniozną i hezsensową a literalnie żadnej innej 
wartcśoi nie mającą lichotę wystawiać mogła i znie
walać artystów do uczenia się w niej ról. Więoej 
słów szkoda.

Jntro i w izwartek wye ąpi w teatrze p. Gust-w 
Fiszer z nowym podobno zasobem humorystycznych 
swoioh monologów, któremi we Lwowie s&uteaznie 
walczy nawet z npałami , gdyż publiczność na we
sołe wieozory p. Fiszera przybywa 
bardzo lioznie.

Urzędowe śledztwo, prowadzone w

Zmarli. Władysław K b n i e or s k i , no ‘rvusz w 
Russowie, powszechnie dla przymiotów charakteru 
szanowany, umarł w 65 rotu życia.

Z Rzeszowa denoszą: Na zaproszenie p. Wła
dysława Lerola, dyrektora gimnasyum rseezowskiego, 
zgromadziło się dnia 14 bm. w gmachu, gimnasyal- 
nym grono nanozyoielekie gimnazjalne, grono na- 
uozyoi^skie seminaryum nauozyoielskiego męskie
go i p. Piotrowski, naucsyoiel szkotj czteroklaso- 
wej ludowej, a to w celu zawiązania Koła pedago
gicznego nauozyoieli szkół wyższyoh. Dyrektor Ler- 
uel zagaił zgromadzenie etosowi ą przemową i od- 
ozytał reskrypt prezydyum namiestnictwa, wtywają- 
c; nauczycielstwo rzeszowskie di zaw iązania Koła. 

mimo gorąea j Zgromadzeni oświadczyli bez wyjątku goto otó do 
zawiązania Koła i zapisali bię wszyscy poo.-.ąwszy 

znanej ery-; od 1 lipoa br. Przystąpiono teóy w myśl statutu
telnikom naszym sprawie oficjała tutejszego sądn do wybom przewodniczącego jego zastępcy i wy- 
Leopnida P;iowskiegn, o ile id słaliśmy się poinfor- j działu, złożonego z pięoin człon. > .  Głosowanie 
mowaó, wjkryło następujące okoliczna i: Pyżowski odbyło się kai-kami, a wybi_ wstali: przewodni- 
przed doi tawicniem go do aresztów polioyjnyoh „pod oząoym p Boman Vimpeller, d ,r«btir semiuarynm 
telegrafem" znajdował się w restanraoyi p. Tylkr nanos., zastępcą ks. kanonik Stanisław Gr zieoki, 
na ulioy Zwierzynieckiej. W ogrodzie tym wyprą- profesor i katecheta gimnazyalny, wydziałoy /mi pp. 
wiać miał wedłng zeznań świadków różne eksoeea, Władysław Leroel, dyrektor gimnasyum, Stanisław 
rzucał naoryniami na publioznośó, skakał przez stół- Jaworski, prof. gimn , Józef Winkowiki, prof. 
ki i stoły, które ostawiał jeden na drugi, a zmę- gimn., Leon Krókowski, prof. gimn. i Henryk Stro 
osyweij się, padł kilka rasy Krzyżami na prz«wra- ka, prof. sem. naucz.
oające eię ped mm stoły; gdy zaś doróżkaiz nnzwi- __________
ekiem R nr toń, rtóry go przywiózł do restanraoyi,!
upominał aię o zapłatę , wó?.esas Pyżowski rzuoił ‘ ® S t *  w a r i y  82®ń.
się na niego, zrani1, go w głowę, t przewróoiwezy. =  Krakowskie Towarzystwo kolonii wakaoyjnych
na siemię kopał nogami. Burtoń broniąc eię, płazo- dla dzieci ogłoaiłc sprawozdanie t  czynności swoioh 
wał Pyżowilriego biozyskiem po plecacl i głowie, za r. 1888. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, 
Znajdujący się naówczas w ogrodzie pp. Bolesław Ł. że mimo szczupłych środkOw, jakiemi Tow. rozpo- 

Józel S.. obaj ze Zwierzyńoa, rozbroili bijących rządzało, działalność tegoż okazała się nad i raz 
się i doprowadzili -ego, ii Snrtoń wyszedł z o- pożyteozną i ebe enną. Bosportądzająo kwotą złr, 
grodu Waknthk skargi Czesława Kownackiego, kel .1529 ot 92, Towarzystwo urządziło w roku ubie- 
nsrb md p. Tyli . wmebioaej na Pyio skiego,: głym dwie kolonie wakaoyjne, jedną dia chłopcó'- 
mybył do ogrodu strażnik policyjny Daoh i zabrał w Buda? .e, drugą dla dsleweząt w Solcu, w któ

rych umieBzosono 19 chłopców i 21 dsiewoząt. 
Kolonie powyższe pozostawały pod ze wszech miar 
odpowiednim rnrsądem p. 8 ! nsła?ry Orzecnowekiej 
i p. Stanisława Polaczka, a sprawozdani' lerankie 
o pomyślnym ) 'yniku przebiegu letniej kuracj i  u 
młodego pokolenia wystawiło wspomnianym kiero
wnikom nade.' chlubne świadectwo poajęto w tym 
kiernnku praoy i zabiegów.

Pod względem wyboru uozniów i uozennic zgła- 
szaj }"/oh Bię kierował się komitet istotną potrzebą 

uwzględniał tylko te zgłoszenia, w których nie
pomyślny stan zdrowia, a pilność w naukach byłj 
decydnjąoym czynnikiem Częste wyoireski do naj
piękniejszych sąsiedniloh okolio Tenczynka, Krzesze 
wio, Niegoszowio, Dębnika, Zabierzowa, odbywane 
pod okiem kierowników, działały nader korzystnie 
na zdrowie a sarrsem rozwój umysłowy, dały bo
wiem sposobność o niejednej rzeesy pouosyć dziatwę 

rznoió ziarnka, rozwijające ta* umysł jt,k i seroe. 
Żyosenienr komitetu było powiększyć liczbę kolo

nii i rozszerzyć działalność T iwarzystwa. szczunie 
ednak fundusze, jakiemi rorperządzi ć można było, 

stały temn na prteszkodiie. Ułatwiała komitetowi 
?r nięiednem gorliwą jego dsiolslnośó ofiarność cbób 
irywamyoh, które orząiiaPr wycieczki, podejmo
wały dsieoi grścinnie i sta «,*j się pod każdym 
względem nieść pomoo. Ta p^deozus Życzliwość, z 
jaką ksmlfat na każdym b ł e  się spotykał jest 
dlań rękojmią i zadatkiem, żt podjęte dzieło s ‘cai- 
dym rokiem dzięki poparoip aslochetnie uiyślęoyoh 
lóosl rurinj * «u bzgtoę

Do zarządu, Który w roku 1888 kierot, ał spra
wami Towarzyctwb należeli p Edward Wojnarowios 
jeko pire a odniozący, prof. Domański, p. Henryk 
Muldner jako Garbnik, wreszcie dr. Kashuien Gra 
buweki jako sekretarz.

Sądzimy, te irober zbliłąjącej się pory wyjasdu 
na świeże powietrze zbyte-,znem byłoby zachęcić 
ogół do ofiarności na oel tak wdzięczny i doniosły 
dla oprawy fiayoznego rozwojn naszego młodego 
pokolenia.

ył i  .kiego do Joróiki. Gdy z nim przybył do 
sieni gmaohn aresztów policyjnych, wówozaa Pyżow- 
u i  wyjął eoyzoryk i groził nim sierżantowi Peii- 
wie. Widząc to drndsy żołnierze przybliżyli się kn 
^żowskirmn, który w jednej ohwili zadał dwa 

pebnięoia Peliwie, co spowoiowuło, że żornierz po- 
loyjny Burgicl (aic zaś Peliwo), będąc także zagro

żonym, o i ą ł  s z a b l ą  Pyłowskiego jedneu oięoiem 
uoho, w rękę i kolano, zaś Żołnierz polioyjny 

Sohirohart, będąoy naówezsz w koszarach, wybiegł 
ekoozył kn PyżowBkiemu , przewrócił go ns zie

mię — i dopiero wtedy związali gn inni żołnierze 
Związanego Pyżc w il :iego zaniosło pięoin żołnierzy do 
osobnego areeztn, w którym zastał go dr. Żnławeki.

o udzieleniu zdania lekarskiego, odwiozło Pyżow- 
ekieg) oztereoh żołnierzy policyjnyoh wozem sani
tarnym do Bzpitała. Śledztwo w tej sprawie prowa
dzi sąd karny, leoz żaden z żołnierzy obeonyoh przy 
ubezwładnienin Pyżo? ekiego aresztowanym nie ze
stal, Rany Pyżowskiego od bagnetn msją pochodzić 
stąd, ii na wartownika, zawsze stojącego z bagne
tem w arsędzie „pod telegrafem", rzucił się iain 
Pyżowski oałą siłą, a wskutek tego zadał sobie 
oięikie rany. Stan zdrowia Pyżowskiego, jak i pora- 
ranionofe Pellwy, poprawia się 

Na kapitule 00. Karnelitów odbytej w Krako
wie 14 1 16 bm. zestali wybn i ka. Kareł Mi] a- 
nyak prowineyałem prowicoyl galicyjskiej i W- ke. 
Krakowskiego, przeorami roi ks. Msryan Spo’.k: w 
Irakowle, k“ Jap Haber ?r*i Lwo*ie, ke. ekspro- 
winoyał Romuald Kaczkowski w Pilśnie, k Julian 
uzastek w Sąsiadowtoaob, ks. Ludwik Zisleński w 
Bołezowoii, kL Alfons Gieresuszkiewiez w Bosdole, 
rs. Gabryel Kot. ilotyk w Trębowll.

Ostrzeienie. Nietyrko dla publioznosoi, leos i dla 
comisaryatu targowego zapewne oiekawą będzie wia
domość, iż na targaob miejskioh, a nawet w nie
których sklepach, iprzedają obeonie zeszłoroozne 
małe, świeżo umyte ziemniaki, jako młode tegorooz 
ne i kaśą sobie za nie dosyć słono płaoió.

O kwiatach, któremi obsypywano p. Wisnowbką 
w czasie jej wi stępów w Krakowie, mylnie donoszą 
pism., warszawskie, iż sprowadzane były z zagrani
cy aż i  Nizzy Przeoiwnie ® zystkie wspaniałe bu 
kiety, koszyki, podnszki f -acblarze, klćismi da
rzono p Wisno^ską. a podziwiane dla prawdsiwie 
artystyuznego wy onania, wyesł? z pracowni zna
nej firmy ogrodniczej K. Frsege r  Krakowie, me 
« |o*i oo Js w.Kwintaoś i i dobrego smaku a wy on 
w. robów śmiało współzawodniczyć z renemowanemi 
zakładami ognidniozeini zagranicą.

Ogień. Dziś około godziny wpół do pieiwszej 
południe powstał ogień w dniej esopie, przeznaczo
nej na skład msteryałów ogrodniczy,b, w sal ladzie 
Józefitów, tuż naprzeoiw pływalni w ogrodzie kra 
kor.skiin. Zaweiwans straż pożarna mnsiała się o 
graniosye jedynie do slokalisowania ognia, aby nia 
objął obok stojąoyoh oranżeryj, gdyi matery&ł drze 
my i inajdnjąoe się w szopie przedmioty, wysn- 

szone tylodnio amf npałami, objęte suptały w je- 
dnej ohwili przez ogień

przyozyna pożaru niewiadoma, prawdopodobnie 
powstał wskntek nieoBtrożnago rznoeni i papierosa, 
gdyż szopa ta od zamiezzkaZegt domu zupełnie była

puwiałowycb celem zawiązania komitetów przed
wyborczych dla tyob powiatów, zaś nie przybyli 
delegaci z miift Biały i Nowego Sącza z niezna
nych dotychczas powodów.

Stósownie do instrukcyi, uchwalonej dla komi
tetu przea Koło Sejmowe, w zjeżdzie tym wzięli 
udział członkowie komitetu centralnego przez to 
Koło wybrani.

Po zsgajemu posiedzenia, przewodniczący ko
mitetu Leon Chrzanowski zaprosi1 zgromadzonych 
do spełniania czynności, przepisanej przez iBtrn- 
kcyę t. j. do wybrania 5 członków do komitetu 
centralnego. Lecz przed przystąpieniem do tego 
wyboru delegat miasta Rzeszowa dr W iictor 
Zbyszewski przedstawił, iż tak Rada mic 
rzeszowska, jak i komitet powiatowy wypowie
działy życzenie, aby zjazd delegatów zamiast pię
ciu wybroł 10 członków do komitetu centralnego 
a natomiast aby następnie nie uzup łniał się już 
5 członkami kooptowanym>- Życzenie to poparli 
panowie: Zygmunt Ja? orali, delegat komitetn 
powiatowego gorlickiego i dr. Klemens Kostheim 
delegat powiatn niskiego. Pierwszy przedstawiał, 
że chociaż to życzenie jest sprzeczne z instrukcyą, 
uchwaloną przez Kołc sejmowe, jednak instru 
kcyr ta została jnż raz przekroczoną, gdy korni- 
tet centrsiny zaprosił do zawiązania komrtetn po
wiatowego w każdym powiecie prezeBa wraz : 
x.. zystkimi członkami Rady powiatowej, a nie 
iak dotychczas prezesi wraz z mężami zaufania 
przez siebie wskazarymi, a ta zmiana zyskała w 
kraju powszechne uznanie.

Niemożność uczynienia zadość życLenin wyra
żonego przez delegatb .Tbyszewskiego, wykazali 
zabierający następnie głos członkowie komitetu 
centralnego pp. Rey, Struazkiewicz, Zoll, M< 
ski. wreszcie przewodniczący Ohrzanowsh A 
dem  ak komitet centralny, jak i zjazd del 
tów winien stoi awać rię do instrukef: ucbj 
nej przez Koło aojmowe. zaś inatrokcyi tej

W r.

dnak przewodnijzący może je zwołać w-neśniej, 
gdyby tegc zaszli, potrzeba.

Telegramy „Nowej Refcrmyt'
Lwów, 20 maja. Przedwyborczy komitet c e n 

t r a l n y  zaprosił delegatów, wysłanyeh p ^ e t 
k o m i t e t  m i a s t  do traktowania, aby dać do
wód, że pragnie porozumienia. Delegowani zo
stali w tym celu G r o s s ,  M i c h a l s k i ,  GoI  i- 
m a n n  i O s t a s z e w e k i - B a r a b s k i .

Wiedeń, 20 maja. Obiegają wieści, że książę 
S u ł t o w s L i  nie jest wcale waryaiem, a jeden 
z dzienników zapowiada, żc ogłosi bliższe szcze
góły intrygi, która w tym wypadkr. główną od
grywa roię.

Berlll, 20 maja. Ze wszystkich stron Westfa
lii dochodrą wiadomości, iż robotnicy wracają na 
nowo ćo roboty. Większa część żi dań strajkują
cych robotnikór ma być uw*ględniom

Rzym- 20 meja. Kró Huna b e r t  ? taz  z na
stępcą tronu i G r i s p i m ,  odjechali stąd wczoraj 
do birłina i stanąć m ją tam jutro o pół do 11 
przed południem

PetereblilT. 20 maja. Urzędowy dziennik ro- 
ayjbki ogłaazi odręczne piamo ozn do D u r  no
wa, w któroo. wyrażone nadzieję, ie  p o d o 
b n i e  j a k  T o ł s t o j  działać będzie w interesie 
porządku i spokoju.

Belgrad, 20 maja. Wybory do nkupozyny roz
pisano w całym kraju na 14 września, skmpezy- 
na zebrać aię ma 1 października.

Repertoar t  itru kraLoweklegt,

We w t o r e k  21 maj >: Wieozór humorTBtyozny 
Gnstawa Fiszera. Program ppdadśą afisze.

Wi c i w a r t e k  83 m^ja: Drogi i ostatni wie- 
csói immoryatyosny Gustawr Fiszera

Ostatnie wiadomości.
Z krakowskiego oddziału k o m i t e t u  c e n  

t r a l n e g o  p r z e d w y b o r c z e g o  otrzymujemy 
następujące urzędowe sprawozdanie :

Wczoraj odbył aię w Krakowie zjazd delega 
t)w powiatów i miast zaehoai,,eJ ezęści Galicyi 
w celu wyboru 5 członków do komitetn przeć 
wyborczego dla tej ozęśoi krajn.

Zgromadziło się 27 delegatów powiatowych 
miejskich, gdyż nie przybyli tylko delegaci z po 
w.atów: Bielski ago i Żywieckiego, oraz miast

S p o s t r z e ż e n i a  n t e t e e r t l e g l c z u e
(podług Obserwatoryuzj krakrarakieąe) 

Kraków, dnia 2G maji

tylko wykonał, capraciając w Każdym pow 
prezesa Bad) powinlową*. ahy wra: .z wszst 
członkami Rady po? iatowei; za wiązał komitei przed
wyborczy — a w k&lidem n eseie burmi 
wraz z członkami Rady miejskiej — gdyż ] 
oież mężami sad*anra w powieoie są członb 
Rady powiatowej, a w mieście członkowie 1 
nreiskiej i to nie naznaczeni samowolnie, 
wskazani wyborem powiatn lub miasta. Przedsta
wiali dalej wymienieni mówcy, iż odpowiednie 
iostrnkcyi uzupełnienie aię komitetn centralnego 
lięciu członkami zaproszonymi w ckład jego, jest 

nieodzowne, a osoby te nie samowolnie lom itet 
wyznacza, lecz je wskazuje stan rzeczy i wybói 
właściwych ciał; albouriem zaprasza komitet cen
tralny do swego grona: reprezentanta ducho
wieństwa, prezydenta miasta, naczelnika ZDorn 
izraelickiegu i reprezentantów dwóch dzienników 
miejscowych, wskazanych przez redakoye tych 
piam. Z powyższych powodów oraz zważając, że 
nstukcys ucbwaiona przez Koło sejmowe jeat 

nstawą, do której Uk komitet jak siazd ściśle sto
sować eię powinny, a postanowienia instrukcyi 

tym względaie eą wyraźne, zawezwał przewo
dniczący zjazd do wybom pięcia członków do 
komitetu cert a.r gc.

Wszyscy 86 Członkowie zjizde przystąpili do 
wyboru i wjDrani zostali: dr. Józef T r j  b u 1 e c 
>urmistrz miasta Bochni tSf głosami), ks. W a l 
c z y ń s k i  kanonik kapituły tarnowskiej (88 gło
sami). fa ^ar L r - . m i i  wiceprezes Rady do 
wiatowej wadowiokiej i bormistra miasta Wado
wic (82 głosami) dr. Ferdynand W e i g e 1 poseł 
ł seim, radca miasta Krakowa (29 głosami), 
ks. Z i e m i a ń s k i  proboszcz miastb Biecza, ks- 
nonik kapitały przemyskiej (24 głosami).

Następnie komitet centralny przedwyborczy od 
był posiedzenie, w któr m wzięli udział trze 
obccnf z nowo wybranych pięcir członków, tj. 
ppx Iwański, Trybulec i Weigeł, Przedewszyst- 
kiem przystąpiono do ptanow izego nkonstytnowa 
n n  eię, a komitat zatwierdził jednomyślnie do 
tycnezasowe swoje prezydyum tj. p- Leona Ghrza 
nowskiego przewodniczącym, p. ] nryka Kiesz 
kowskiegc Łastępoi przewodniczącego i p. Fry 
deryka Zolla referentem Komitetu Nasti pnie ko 
mitet uporużnił “woje prezydyum do eaproezu- 
nia w skład komitetu: reprezentanta duchowień
stwa ćyecezyi Ir&rowbkiej, ktorego wskaże ksią 
żę bmliup, prezydenta miastu Kr*kcwa, naczelni
ka zboru, atarozakonnych, reprezentantów dwóch 
dzienników miejscowych Ctasu i N . Reformy 
wybranych przez redakeye tych pism Date upo
ważnił komitet swoje preiyayum do wydanii 
odezwy do wszystkich komitetów przedwybor 
esych powiatowych, aby czuwały nad dobrym 
wyborem wyborców Drzez prawyboreów w okrę
gach mniejszej własnośoi oraz odezwy do ^re
zydentów miast wybierających oddzielnie posłów, 
iżby w właściwym czaBie zwołali ogólne zgromi 
dzenia wyborców w celn wybrania komitetów  
przed wybornych miejskich. Następne posi 
nie komitetn naznaczono na 1 czerwca br., je
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Rubryka „Nadeałana a ,, pochodzi od todfik 
cyi, któri ta i żadne’ odpuwjaaualRaśof zr afą 
nil przymujb.

s a a B a s a a B B B B a a a a
Na DKBIlANK. . - , f :

ń n b s k r r p c y a  i if .7 ó |t  a k c y i  ( t  żOO g :. 
a. w. noąa.ualnyeh) miedzymarod >wego Tow arzy
s tw a  e l ^ t r y  sinego  (In tó rn a tio u . i« Ejectricit&h. 
G e se l.jc h " ! . in  W ien) odbędzie  tfię z t  zezwole
n iem  wjm. c k. m in i s t e r r n r  ap iw r « a # n ę t i i n y e h  
? d n iu  2C n u ^ i p, r .  pom żej wymiemionyaż 
bankach :

1. w Wiedniu w Umoa-Baal^- - 
w Peszcie (Ung. Epcomntet óz W echsel-Banl) 
w Węgierek. }tanin escomptowym. 
v Frankfucie Dentscher Effcrton & Wechaeł; 
Bank,

2. Cena oubsjrrypcyjns wynosi dla Wiednia i 
Pesztu za każdą skoyę 240 złr.

3. Przy subskrypcy. składr, się kauoy« 10% 
nominalnej kwoty akcyi, w gotówce lnb 
papierach,

4. Odbiór subskrybowanych akcyi nai^ąpi od 
11 uo 2? czerwca b. r.

K raków , d n ia  KO/S.

(Bez bieżącego knponn.)
Buble papierowe . . . .  aa W  rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota  .....................
6<70 Pożyczka krąjowa gaki«. za złr. 100 
* V /»  Pożyczka krąjowa p lic  aa złr. ino 
3°/, jbiigMve indemn. gal. *a złr. 100 k. m.

I f i ty  zastaw. Banku kraj. za J r  KtO 
by0 1 tllgi komunalne ,  > -  ̂ Lmia.

Listy zastawne Tow. kred. ziem. *
.  ,  II Km.

1S4 7F-
57 — 
9 30 

10*  —  
mi 50 

104 50 
97 50

n
w
v i,
5°/0
5"/,
5°/.
5°/.
4*/. likwidao.

Banku hip. i  prem. 10 /„ 
„ zwr. za Al lat 

Król. Pol. za rubli 100 
. . .  100

Lwów, dmi& 17/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5«/0 fei .ty zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
i \ %  Listy zai„ Banku kraj. za złr. 100 
5°/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
*V /. * . " J. rfr. 100
4°/0 „ ,  okr. 56 złr. 100
5°/v Obligaoye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
6#/„ Oblig. komun B inko kraj. za złr. 100 
* '/i0/o Obligaoye pożyozki kraj. za złr. 100

płauft żądają

100 25 101 50
96 25
93 75 
98 50 

100 75 
103 25 
100 25 
96 —
87

100 40
97 50 

100 75
98 75 
93

105 — 
100 50 
96 50

126 —
ÓH -  

9 40 
106 -  
97 50 

105 75 
%  50

97 25 
94 75 
99 50 

101 50 
10* 50 
101 25 
97 
88 50

101 40
98 50 

101 75
99 75 
9* _

106 — 
101 50 
97 50

® /, 
4"/. 
Bc,« 
fi*/i 
fi"/, 
fi"/.

5"/.

*"/.
fi"/.
*4“/o
5"/,
5“/.

4°/„
fi"/.
5°/,

W arszaw a, dn ia  18/0-
(Bez bieżącego kuponu)

Listy zastawne z r. 1869 rubli 100 
Listy likwidacyjne . . za iubli luO 
Listy zast. \7arssaw> I Bm. „ „ 100

,  „ „ II Em. „ „ luO
„ „ „ III Em. „ „ 100
„ „ „ U E m ..  PH)

W iedeń, d a la  18/0.
° b l l g [  d ł . g u  p s t s ł ? !

(bez bieząoego knponu.)
Benta austr. papier. . . za złi. 

n n mb-na . . n  . r  
n n złota . . .  za złr.
» n papier, nowa za złr.

JjOsy z r. 1864 na 260 złr. . . za 
» u .  1864 na 500 złr. . . za 
» 1 r - 1860 na 100 złr. . . za
i, * r. 1864 l )E »/o ozłs . . za 
n ł r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Obllgarye korony węplersMei-
Benta z ł o t a .........................   złr.
Benta papierowa . . . za złr 

Ostb. z 1876 w iłObl.k.(
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. 
Pożyozka prem. węg. po 50 zł. 

..............meń Itpi
4#/0 Losy Cisańskfe(Tbtii« Beg.) ,

płsoą żądają

98 15
--- 88 30
--- 99 —
--- 96 75
—  — 96 —

95 50

85 95 86 15
86 20 86 40

109 60 110 —
100 70 100 90
136 75 137 25
144 50 144 90
147 - 147 50
181 5C 182 —
181 50 182 —

---
97 30 97 50

112 75 113 50
143 75 144 25
143 50 144 —

)|l29 60 129 80

57. 
fi 7.
Ł/o
4°

Obligaoye iMismsIzaoyjne.
Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
Obi. ind. Buków. . . . 
Obi. ind. Siedm. . . . 
Obi ind. Węgiel

Usky zastawni.
7c Bmle.-Cadit mlg°m. ósi.

za 100 ł .L. 
za ICO m.k. 
£« 100 złr.

105 20
104 40
105 10 
89 85

105 50 
105 50 
105 60 
90 05

4*/,70 Brnie*-Credit allgcm. Ssl. za złr. 100 
3° Boden-1 Ireditallp .o* zp r. za -A 100 l  
5®L Bankn hip. gal. 40-lekme z J r -  lOOp1 
5°/tt Banku hip. gal. z 10»/o ] -r. j  łr- 100 
5”;„ Gal. Tow. kred. ziem. «iart za “‘r. 1«J 
4®/0 Gal. To? ki-cd. zien ok t. 41 złr. 100 
4l lt°lo Gał. Tow. kred. zienu okr. 5 t zlr. 1'®J
4'/,°/0 Ban? krajowy galicyjski ia  ’r-
5°/# Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100
4‘/,%  Banzu austro-węgiersk. za złr. 100
4‘,0 Banku austro-węgierskiego z »łr- 100 
4®/0 Ba lku hip. węg. z premią za  złr. i”0|

L o s y .
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe anstr. . .
Glary ..........................
4®/„ Tow. żegl. Dun.
Krakowskie
Ofner (miasta Budy) na
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
Budolfa..........................na
8tn isłaaowskis . . .  na

na 5 złr. w. a. 
na 100 złr. w. a. 
na 40 złr. m. k 
na 100 złr. r  a. 
na 20 złr. w. a 

40 Złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a, 

10 złr. w. a. 
20 złr w. »,

100 80 
75 
.3 

1(*> 55 
101 20101 
93 90 
99 —
97 75 

100 25 
102 75 
100 50 
113 —

101 40 
110 25 
10*  -  
101 -

60

9 - J  
187 50 
62 50

26 75 
64 — 
20 20 
13 20 
21 —

żądąią

99 50 
98 25

102 25 
101 —

113 30

9 40 
188 -  
63 £5 

140 — 
27 ió  
65 — 
20 60 
13 50 
21 ÓO 
3P —

dywid. Akoye tanko "*
A nglnban*.........................na 200 złr.

16-87
fl7 2 5

7-35
7-94

13-40

6- -
5-—|Bankyerein Wiener . l*  100 złr. 

13 —
1 8 -
21-— Galie. Bank h'ipoteozny aa 200 zł". 
3(v — Lacuderbauk
39 80 Anztro-wpgierski . . .  na 600 złr. 
12-— Unionbank

żądają

129-50 
112 10

290 —
na 200 afa. 2S7 50 287 75

904 —
na 100 złr. 234 80 235 -

Ancy* uiejewi.
Żegluga na Itnnajn .
Pw d/nanda r-ólnoon 
Kai-ok Ludwika . . 
r.cezj s^o-fcogmniuskie 
Lwfwzlro-Cnraion.

27 fr. R ia msenoa m 
l f r . Liomnard;- (Sfldbahn) 

W i I ■ t  y.

5m  łr. 
na 1050 żłr. 

na 210 złr 
: na 20*) zlr. 
na 200 złr. 
na 2u0 złr. 
na 2uu złr.

i nztukębukaty pefnr ważne . . .
20-to P ranków ki.............................. za sztukę
żO-t" M a rk ó w k i..............................za sztukę
Pói-lmperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty szżTTli- - za sztukę
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztukę
Buble papierowe . . . .  a 100 situ*

130 — 
112 70
I30C 7oKredyt, dla handlu i przem. na 160 złit 306 25 

Kreditbok węg. ailgem. ua L u  złr. 315 50)316 —
292 -

905 -

Ż8S
2623-—I 
206 25 
,61 75 
238 -  
241 
11S —

-5 60 
9 39 

11 56 
9 55 

1 1 "80 
46 80 

125 75

391 -
2627— 
206 75 
162 25 
236 50 
241 2f 
113 50

5 62 
9 40 

11 68 
9 67 

11 35 
46 90 

12f -

A li CHUST B A C Z Y Ń SK I
T o -S o m la o w y ,  K a n t o r  w y m i a n y  

Krakowie, Bynek główny Nr. 49. Linia A>B.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek wfasny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontnje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wtzystkich znaczniejszych miastach 

w Anstryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giefoowe, wykonywnjąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Ł a s k a w e  z l e c e n ia  s  p r e w i n e y l  z d a t w i a  s i ę  e d w r e t n ą  p e c z t ą .



4 Nr. 116 N O W A  R E F O R M A .

Rodak utrzymaj

grzeesnoić
123* 1 2

Podziękowanie,
Nawiedatn nar da— 2 sierpnia t. i .  nietpr - 

daiewanem dcpusuwenieiL <o «m, ktjr« mbraln 
nam najdroższego ayna i brata ś. p .  W _oła' .a, 
k u r  ęo iwłoki dopiero na Jnin 2 maja r. b 
Cale Wisty i a » ie-  wyrzuciły, nie możemy »-ę 
wstrzymać od złuienia podziękowania wszystkim 
saenym osobom, atóre z prawdziwem poswięoe- 
uiem poszukiwaniem ciała, a  teraz pogrzebem 
.ajmowały s ię , lab też stówami wspóleanuia 
bo'eió nasza starały si< umniejszyć. Przedewszy- 
stkibu Kolegom ś. o. Wacława, a w szczególno
ści Wieliu. Panu Kędziorowi, inżynierowi Wy
doi tłu krajowego; WP. Kozłowskiemu , apteka
rzowi w Bartne wie, który, jakkolwiek nieznajomy, 
nietylko przy poszukiwaniu ciała narażat rłasne 
życie ale i po odna ezieniu zwłok zajął lię 
z rodsieielską gorliwością pogrzebem ; Y> rei. P. 
Zarowzkiemii. Wioim. Doktor# » Bykowskiemu 
■a pełne lndzrfośei bez ntere wne nudy ; WP. 
KoMtautema Łaplhokloma z Cnarzewio za p.zy- 
jacieLŁ.e przysługi; Przewii.eboomu Duuhowifir- 
słwu w Baraoowio za prawdziwie chrześcijańską 
usługę w nrząjLieniu wspaniałego nabożeńs twa;

s« dudiurńeyyl w Baranowie za oprowadź" ■ 
mb zwłok a wnszc.e “izys-siin, którzy w ja
kikolwiek sposób nieśli pomoc i r.k_za i swojo 
współczucia ła a  wielkie i niespodaev.sii« do
tknęło nas ,-ieei i ieia, i * wnlkiej i niespo
dziewanej doz-iabsmy od Was zacni mężowi'’ 
piunony . pooieońy, za co przyjmijcie serdeczne 
,Bóg  zapłać1*.

R o d z in a  Z a h r a  d n lk ć ir .  
‘ibarzewi w. 13 mkja 1389 r. 1248 1

rod»v". obarczony, bez 
uirąymania, d stałby posadę, je

żeliby złóz/ł k d u e y l 500 ik r .,  która on 
jednakże zaledwo tylko w kwocie 20<1 złr. mógłby 
z trudnością uzbierać. Dlatego wzywa swych, 
łaskawych i ż/pzliwych współziomków , pomoc 
i błaga o łaNMre przTrzynienis się jakim dat
kiem do uzupełnienia tej kaudyi.

LasL-we datki przyjmo e pr 
kdminis.Taeya -NI Reformy

R e a l n o ś ć
■a Prądniku Czerwonym, Nr. 6 5 , „Bosa- 
ekiem.*, : kłądaiąea. się z 4 morgów pola obsia
nego z domu u 9 ubibaey ich , s ta jn i, stodoły 
i t  p. zabudowań gospodarczych i ogródka,
, ji z wolnej rąL p,a bardzo przyv*ąpneml 

;  sm aakaw  do w /ed a n la  
Wuasmośó rz  miejscu 1235 1

Foszafcaje n l-ę

większego m ajaka 1000 do 2000  
morgęw doW«j gleby, w pobliżu 
kolei, z debrą komunik&eyą.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adr oseiu: D zierżaka 1000 poste 
rćst. dworzeć Kraków. 12381 3

Kantorzysta
idjlny i dobrze polecony, we wszelkich, czynno- 
i< ia-‘h kantorowych, mpicobicn obznaj juiony, 

z ładnem pismem, pewny w .'a bnnkath i szybki 
w czynnościach, znajdzie natychmiast um iesz* 
CiOnlO. Oferty pisemne w polesim i niemie
ckim jęayLu pod adresem: A lojzy H ttb n e r  

we Lw ow ie. 1239 1 3

J l i h a l m A A  przy rogatkeo ■Nog.Iskiej 
l w U l l w 9 v  miejskiej położona, pod L 
, obejmująca 61/, morgów grantu omeg" i łąk, 
z*oad wamami, lio sp rz e d lin in . 
Wiadomość na miejeau. 1249 1 6

D o ż a  k a s a
(izafa) ogniotrwała, fabryki Wisego, nudo 
i4 j  Ńoną , za bardzo przystępną ceną 

d o  s p r z e d a n i a .
TBws r> .two Zaliczkowe w Brzesku, 

lit64. i  3 D y r e k c y a .

R e a l n o ś ć ,
składająca się z domu piętrowego, ofi
cyny, sLjui, wozowni itp., oraz ogrodu, 
a wrględnie obszernej parceli pod bu
dowy przy ulicy <a. bielickiej w Kra
kowie położojua,  jest każdego czauu z 

woiiwj ręki d a  s p r s e d a n i a .  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo

kackiej d. Dra Józefa Kopffa, przy ul 
Stolarskiej, L. 15, w Krakowie. 1251 i 6 

n Wrbd a i-tw f w ykhaeaMtp.

Kraków, Sil Młja ł«8C.

! A U  B O N  M A B O B E I
n k i K i i

O ipiO iiO * o ’

F IL IP A  EILE
w  K r a k o w i © .  i z Ł l c a  G r o d z k a ,  L .  6 ,

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P « H ' I G K . * i Z O . V T  ł l »  l , ł * V \  \ « W O Ś ( I
zaopatrzony

w albumy pluj zowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, 
— !- ,!L , skófy^ necessery, pugilaresy, pamiętniki teczki, jakoteż mydła, perfumy ajigielskie i fram 

biżutoryi, laski, parasole, krawa.y, bieliznę męską, rękawiczki, torby poarożne, pledy, 
nadto prawdziwe francuskie g i l z y  d o  p a p ie r o s ó w  firmy C a w l e y  & He n r y

i różne inne nowości 1250 1 10

p o  c e n a c h ,  n a d e r  u  m  1 a r k o w a n y c h .

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie, znacznie 

i mianowicie Etaminy, Z.firy kordonkowe, Zefiry zwykłe, Pt«i- 
itinka na suknie damskie i fartuszki .  Dryle szare i kolorowe na 

ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca
w wielkim wyborze

B a z a r  w y r o t o o w  k r a j o w y c h
p o d  s a r z ą d e  m  g  m  i r  y  m  1 - i e t a  K  r e  h  o  w  a  

S n k l r n n t c e ,  Ł .  17  i  18 .
Próbki przesyła n» żądanie opłaconą. 1247 i 0

Światowej sławy woda do ust!
C z t e r d z i e ś c i  l a t  p * w o d z e n i a !

Choroby ust i zębów! - ,
A ®  > •

. Dr. f ,  Kreiow1' cz
ordynuje, jak  w lataću poprzedni-h , przez , ały 

sez,on kąpielowy

w Karlsbadzie.
Mies/.ka : 1023 3 i

. .  l Y a m  h a u * ' K a i s c r s t r n s s e .

|.kko tir: ciiWiifiiie i f  zębów, 1 ćł sębow, < ; leni: 
piel aęeia, kr” f ienn dzi ,, r.yjemny
lor t  nst, twor . ait eię kamienia , leczy 

| najsk ,tecznrąj przez je&zienne nky- 
słąwns na o dy knlę ziemską

k nadworneg dentj sty

^ jlV>

ieatt0
a Q znakomity

środek zapobiega
l i ^  jąoy przeciw wszelkim

bóloir. zębów, ust i szczęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 

1 1 1  •  Afit^ wraz z “życiem i
> Yt Dra Puppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
D r a  P o p p a  p l o m b a  d e  z ę b A w  i ]

n r o U n n n n  m y d ł u  r o f t l t u n e  przeciw wszelkim wy. 
U lfl rL p p O  rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

B y d ł o  h n i a t o i r e ,
S a r o n  l u i p e r .  d e  „ V e n i i s “ .
S a T o n  t r a n ^ p a i .  d e  G l y e f t r i n * ,  
t>avon oristallln de Blycerine zawierają 40% czy .„ j  gliceryny, I 

śąl te znakomite przi twory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć l -drc-.ą skórę,

| C e n a : Aaaterynowa | .  a złr. 1.22. aromatyczna , .  ita 15 ot. Proszek do zębów 63 
c e n t; Pli nl i do zęjów I złr.; Myd o ziołowe 30 e t  |

E N "  Przed ,J | owaniem fałszywych preparatów, jako n. podstawie naukowej analizy 
onrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

I D i  «f. 6 f. F O P P ,  W i t - n , ( .  B o g u e r g a s b c , $ . j
Do nabyciu w f m o .  e .. apt"'.aoh pp. W. Redy^a , C., Wj“ -ięw»ki“go, Ę. S ■’ 

bierajskiego, A. Siedleckiego, P. Gralowakieg i. J. ■'rauc^y-skiego, Wilozynskiego , E. 
StockciarŁ, Kr ikiewićfa, L Radiera Borkowa] 'ego, L P.nsnera ; |w nandlacó W. Peąz, I 

i E. Krautler Porębski & Zimmler, P. A. fttigar, F. B Uahn K! V^iśaniewsiii , Biktżia I 
Bilewscy, J. Ziapl »*»'( <i, również we wszystkich aptekach droguery mh i skład a dl pet. J  
fumeryj w Adstru-Węgrzeoh. 209 :l§i53i|

Należ) wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa. r  wazeikioh InnyoP* nie przyjmować.

D A W I D A  B t C H l E R A
w  K r a k o w ie ,  S t r a d o m ,  N r . 2 3 ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych. materyj jedwa- w 
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czarnych w 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców slawuckich, płócien rumburskich, ^  
oraz n a jn o w s z y c h  m a t e r y j  k r o t o n o w y c h  i  z e f i r o w y c h  n a  A 

sn fe n ie  d a m s k i e  i sprzedaje takowe U
po cenach fabrycznych częścic wo i hurtow nie. |

Polecając się łasi awym względom Szauovmej Publiczności radmieniam, o  
, źe próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. A

Zostaję z szacunkiem A
1182 4- 20 D a w id  Buchner. £

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.
pn e z  Mspaniałi odrestaurowanie nrzji Karntnerstrasse, N r. 9 , znacznie powiększony.

V o t e l  p i e r ę .  *szorzę<ln> w  («. t j u i  ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  U i a b .^ n u ,  
p ł a c a  6 w . S z c z e p a n a ,  w l s l u i c j  o p e r y ,  c .  k .  I . n  -gil itp. poleca I aydzo eleganu- 
- j  urządzone apartamenta jaro aż ifsobnć pokoje od 1 złr. i wyżej, ćijyelnia. Telefor Łazienki. 
(Pensya). ZnaLo mita res. 1.1 sya po batdzo mternycu oenaob, Obiady od 1 złr. 50 een.. i wyżej. 1051 4 12 W in a  Y ó ś l a u e r  z  w ł a s n y c h  w in n ic .

F e r d . S e g c r ,  właściciel.

WIJU GŁÓWNY OLA AUSTRTl

Dra P o p i
L e p s z y

D Y B E k i C T A

Dom piętrow y
z oficynę i  phtteiip pód bńdowę, 
ohuk plantacyj w Kralfowię p ło 
żony, jęał z wolnej ręki zaraz d u  

a p r a e d a n l a .  13j. i 3 

Wiadomość w Adm. „N Reformyu.
D o n i e a l e i i l e .

C ć t t t f i i l l l C

BIURO SŁUS
J a n a  L itw ińsk iego

w.Krakowie, w Ryniu głównym, noA L. 5 .
róg Nlloy Sieanel

zawiadamia iż z dniem dzisiejszym otworzona 
została d j  dogodności P. T. Publiczności

Poczekalnia dla stag
w c jś e ie i

gdzie "gumad. się będą przed południem 
między g o d z i lM l  1 0 — 1 SC . popołudniu między 

i ,  c o a z i u ą  t -  - 5 .  
ń .3  Leoheą pię łaiAawie Wielmożne

Pani* zgtSfzaó a w takim razie mogą według 
i  łg  UDv.'v‘ ■ s wybierać.

I  trucw  d. o ™r ipn |mn , że w każdą nie
dzielę m\iUy..gio4a. lO —l t  wybierać można

praktykantów I terminatorów.
Biuro otwarte codzienbJn od 7 rano do 7  wieoaór. 
1210 3 3  ' •  Z poważaniem

j a  kz I d t w r l ż i z k t
4Wilia marowana

v a, cjrnJ..em kryta, za Wisłą w Dębm 
i, za pałacem W, lir. Lasockiego x76, za pałaoem W. br. Lasockiego x ugru 

dsm iwoeowyu i trzj w nju. ,  jest zaraz do 
•pr cuaa.i lub ayOzierzawle

Wiadomosó .  lilioa śław. swolta, L. 2, r skle
pie fryzyąra Boep i w Krakowie. 1231 2 3

:awiczki
niciane pól|edwabne i jedwabne,

iaBUtio, męskie i dziecinne
polecaj| w wielk.m wyborze 

P « r ę b i k i  tdfc S C i m l e r
w Krakowie. 1021 5 6

r a  b l  j  w i e
że w myśl uąi sgały Wydziału Ea- 

roku, wprowadza od I  l i n c a  1 8 8 D

W
podaje do publicznej wiaę
sy z dnia 22 lutego, 1889 roku, wprowadza od I  l i p ,  a  
t  r o k u  n a s t ę p u j ą c e  z n i ż e n i a  s t o p y  p r o c e n t o w e j

1. Od wszystkich w k i n i l e k  tak dawniejazych jak i nowych 
płacić 0 ( izU AVS0/0.

2. M zaliczek na znataw papierów  wartoteia- 
wych Dobierać hędzidi 0 %.

3. Od e s k o n t u  w e k s l i  w yżej 300 złr. pobierać będzie 0 ° / o.
4. ‘fd p p ż y e z e k  h i p o t e c z n y c h  n a  d o b r a  z i e m s k i e  

i  r e a l n o ś c i  m i e j s t k i e  i  w i e j p k i e ,  oraz od p o ż y c z e k  n a
k r y p t a  dłużne (pożyczki gminne) wyżej lUOO złr. pobierać 
ędzie S ‘/2 0/o. 12l6 2 3

Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod I. 2 i 3 wchód”! w życie 
terminem płatności po liniu I lipna I&39, zaś od pożyczek pod l‘. 4 

wymienionych z terminem nijbliższej raty płatnej po d. I lipca I88€i

z czystej weJny owczej
48** 35 0

po 3.10 metrów, \v)staiozAjąc< na dnży garnitur męśbi, 
będą z powodu wielkiego i gromadzenia od iłr . 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas P e r n -  
ł  i* a .  U o c s k i n .  T r i e o i u ,  wszelkie gatunki prze- 
luloŁ, módl. eh mate^yj tg t f id k i c l i  i c z e s a n k o w y c h  

(Streioh i Kanimi »r«\ jakoteż Lnlanr Materye do praniu 
Wzory do przejrzenia posyła się nrjehętn.ej. Pp. Krawcy 
otrzymają bogato sortowane zbiory udc] lane ze sztuk.

Skład fah-yczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

ICl k11

tery ały budowlane.
PP. inżynierom, Budowniczym i P. T. Publiczności

polecamy
iPdr.ilant cem ent, wapno hydrauliczne, gips murarski i sztuka- 
j te rsk i, płyiy izolacyjne do fundamentów, cegle ogniotrwała, 
i trzcinę sufitową, papę dachową, smołowiec z węgla kamiennego, 0  

szyfer, dachówkę, ru ry  steingutowe, itp.

I

ia« francuskie koniaki,
_ ■ tói’yah największa część

powoSn zupełnego spustoszeni; winnych 
iatorośli v, u apartamencie Coarente, two- 
żj się całkowicie lub no części ze spi

rytusu ;
U IV .IV H .A V  UVMV >«J <1 AMU

.yskane woale nie lep»/e
d n j i J Ł  ą y y  ja nieliczne jeszcze.z wina 
-■1  .yskane woale nio lep. t

koniaki f.aneu^kie gdyż na u; zdej takiej

l , z ł r .  ^ 0  ot.
bnteii>e ciążą I oszti. za ełc i tranp-iort 
1 złr. ^0 ot. 966 4 6

Na podstav.it, j r r z ę ń o w u i n  , :a‘ ' idzie
aobon j j l  p r o b  . , i j w L i  przez pro- 
f  • jra uni*. >rsytetu ó. k. itarszegc rt de; zdro
wotnego D łU  Ludwigu \ Vv .,idmu‘, e. k 
zv., sziynogo profesora uni« #rfl_vt. Ura S to p , 
C za2k»kieK O  w . Kraskowu i przełożonego g z. 
śtacyi dćświadbżakiej Klosternenburgu profe
sura D r a  R 3 s k U - ia  zbadanj i t a k ż e  6 0  
lB P z n łc s y c L ’ celów jak« znakomity uznany.

Zastosuwany i polecony przez panów:
profesora Dra Kórczyńskiegp, dyrekto
rc zakładu kllnlcznegr profesora Dra 
P?”eń8kiego L nrimafyu iza szpitala św. 
Łazarza>w Krakowie; radcę dworu pro-
fesora Alberta, radcię dworu profesora 
Blllrotha, profesora Chrobaką, ra gee 
riv. profesoraiKarola Braun ven Fern-
waltf, radcę dworu profesora Gustawa 
Si <iuna, rądcó zdrowjotnpgo profesora
Psera~  radcę rzad. p"ofesora Scnnltz^ 
tnrfl w Wiedniu i znakomitych przedstR 
wjoleh jngyffh fakultetów medycznych.

Do nabycia w Krakowie w han
dlach ; St, Peintm h t . J. Janigi, M!. Ja
wornickiego ,  P. Mauricio L. Eosnera, 
apt.. E. Stockmara, apt., J Wentzla, 
E Wiszniewskiego, apt^' w  T a r n a w i e  
u W. Mildn«ra i Bp., T. Scharfa. J  So 
kalekiego, apt.; w  R«< .n o w ie  u A 
Karpińskiego, apt., E. (i. Neugebauera; 
« Jarosławiu u J Krasickiego, L 
A. Krzeszowskiego, J. Rohma, apt. ; 
w P u r e m y ć l n  u M. Kruera. J. Le- 
pankiewieza, apt.f >i W Nahlila, apt.

P r e p a r a t y

* odejmujemy też krycia dachów papą, blachą cynko- R
za sumienne wyko-

1056 2 3 §

|  d h u u d  Zwiąikowej w Krakowie.

w ą , dachówką lub szyfrem z gwaraneyą 
nanie po mciliwie niskich cenach.

S c h e ie r  i  L o r ie .
K rs k d tw , u lio a  ów . G e rt ru d y , Ł  1 4 ,^ ^

nadlokarza sztabowego O r a  , n i . J i . r a  
od wielu iat z wybornyin skutkięęi uiy-j 
wane przeciw wszelkim c h o ro b o w ą  
n e r w ó w ,  po wsi iły in * ■< u ż y ć  
m l o d o K e i ,  — a o s l a b i e i ś j k  
r o d o w e j  a f t l y  ż y d a  I  n ; “  s la -^  
n w M  1 za isobą pociągające. Ś r o d e k  
w s E n i a e n i a j ą e y  s i ł ę  1— <ł| '  w j -j 
próbowany i pewny. Cena 3 złR |Q ct., 
pocztą o 25 cent. więce; za opąk|ówabie.:

Jedynie w głównym składzie 
8 1 . G c o rg s  - A p o th e h e  , W ien  ,  

V ., W im m e rg a s s t  > IVr. SE. 
Skład w  K ra k o w ie  w  a p te c e  

E . s to c k m a r a .__________ 223 8 10

Ś u h d e k t
zdolny ebspedyent z Handlu galanteryjnego lub 
towarów mięsząnycb, zaonatrzoąy v. uobre |swia • 
dectwa i list rebomondaoyjnj 1 » ;»(aieg" niej-, 
soa, znajdzie zar. s poiaaę w  h u u d 1!] W*! 
Zak»l«*row»kle| w Jaśle. lisy i 7 

Panowie z hanaiu galanteryjnego mają pierw-! 
szeństwo .

W i Mm i
w  K ^ r a k o w i t o ,  

p r z y  R l. S l a n  k o n s H ę J ,  I I b ,
na' irzeoiw Grand-Hotem. 

poleca jeszcze 
koilskł ząb amerykański (16 złr. za 100 
kilo), Buraki pastewne Mamoth i Lej 
towickie, Ma chew białą olbrzymią. Bru
kiew (Rut-.bage) szwedzką, Rnepę, Tur- 
nips angielski i ścłerniankę, L u ce rn ę  o~y- 
gin. francuską, Koniczynę białą, inkar 
natkę i szwedzgą, nasiona wszelkich 
traw, oraz nas:una leśne, warzywne i 

kwiatowe.

herbatę w naileoszych gaMath
po złr. 2.30, 2.80. «3.30, 3.80. 4.30. — Pecco 
(kwiat) 5 słr. Okruchy herbat złr. i .70 i 2 złr.

za '/ ,  kilo. ?*aniżc 1244 2 3

Wina t a ł i e  0%  i toalab t e y j t t
Skład pp. SchrOder et dl Conitus z bordeauL

ilM nuw ro

W a h ie  dla pp. Gospodarzy.
Świeży tiansporC nadeszł^ch

m m  i imMi roimczrcb
jakoteż 1-226‘2 3

urządzenia do warsztatów, brawa- 
row, gorzblni, cegielni, młynów i 
młynki ręczne do mielenia zboża

poleca na spłaty kwartalue
Generalna Agentura maszyn i narzfj$ _olni- 

czyen dla Saiicyi i Weiier 
H e n r y l s  F o p l e l

w Krakowie, na Groblach. L  18.

płkcż
Odgłosy S zk e e y t

o n u h d t y  p ra s e i .-  

Doatać mołni w każdej kślągąrnl. 1181 |  6

O s o b a
ułodr . wolna .  życzy ibie przyjąć obowiązek 
do towarzystwa i obsługi osób wyjqżdżająovoh 

do miejsc boi acyjnych Waiuabi Skromne. 
Wiadomość pod adreserii Wiktdfyi Nowak, 

ulloa Labie., Nr. 17. 12(1 3 3

Kamienica piętrowa
o czterech oknach, w Ryuku, z zajazdem, 
jest zaraz z wolnej ręki do sprzfcdatlia.

Bliższa wiadomość u Stefana Mokrego 
w Jaśle, Rynek, L. 131. i2u9 2 3

. 0  l c u i  l u n a i n s )  3u6 b8 30
uLaiituc, świdże i pewne na gran. -  snobe lab 
tnokre impelmie fiene, nd pastw iska wyborna ro 
ślin*, rai zasiana trw a  b iba  laD J o d b u  k o -  
l* M ^  wrai s  workiem kpaztajr 4  s ł r . ,  przy  
Lakupnie naraz  ] l .  l f i . r c j  dodaje się sorzae 
bezpłatnie. Zamówienia u apteczni* JT. B u l -  

s l e w t o s s ,  s :łt d nasion' w  ff i w o t i u l .

W i l l a
Ł o g n M e u i p r z j  jednej r. prync, K iU;' li 
ulic , obok ulant w uu liii Rynl . JeBl d o  

H p rK ed an tt*  1228 2 6 
Bliższ. wiadomość w Admin. ,N . Reformy**.

Osoba m ł o d a r
, ąea się dobrze na gospodarstwie, poazukuje miej
sca od 1 lipea do gospodarstwa. 108* 3 3

Adi !s : T .  S. poste restante W i e l i c t k a .

C h ł (  ł p c y
d o  p r a l i  l y i t l  w t o l s u r a k l e j ,

/iKijd̂  inmWnzeńie.
Bliższa wiaaomość to  B z u rz e  og io sze r  

p r z y  u l i t y  W lś ln e j, L .  7 . 1202 3 4

Dwie wsie
w powiecie wielickim połosone, jedna 8 
mile, druga 4 J/2 mili od Krakowa od
dalone, bardzo lobrze zagospodarowane, 
wraz 2 lasami, inwentąrzem żywym i 
martwym i L p. lnb bez tegoż, każdej 
chwili w w «  Liną] r r l r l  rautem lub 
owobno d o  sprzedania. Budynki 
mieszkalne i goapodarshie w bardzo do

brym stanie.
Bliższa w.adomońć w kanceiaryi ad

wokackiej D r a  J o z e f a  LopflT t ul. 
Stolarska. 15, w, Krakowie. 1188 b 6 

Wszelkie pośrednictwo wykluczone.

Mieszkatiie letnie
aa  W oli JustowwkleJ z 2 pokoi 
i wspólne^ kuchni, jest zaraz na całe lato 

do wynajęcia.. 1236 2 3 
W iadom ość: ulica Dłu_a, L. 82.

D w o r e k
z dobr/e arządzonemi znurev.*nemi zsuuaowa- 
niami gdsDodarasemi nowo zótużonym ogrodem 
owocowym i 'arzynnyn \ inapeutam', o.ar 16 
morgo w grnnto w m i i i  - roku tłbowieje 
wynawożonegu, 2 k ! et-y od rogatki Krakowa 
kn Mioh<tłow:oom położony. J e m  ) w o ln e )  

r^-l no  iprzi Jania. 22ł !' 5 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Urzędnik instytucji finsnsowej
mogący dac pewną rękojmię

życzyłby sobie objąć s d u l s  is i t ra o y ę  
k a m i e n i c y  w  K r a k o w ie .

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit. 
A. żfa. do Admin. „N. Reiorinr".

P Ł A C
mający 86 sążni kwadratowych, V . wolnym wja 
zd im w śródmieściu miasteczkf. Makowa, pi,; 
gościńcu , 600 uicfrów od stacyi kolejowe!, jest 

z wolnej i ^ki «lo sprz :aiiia.:*. 
Bliższej wiar o.n jsoi udzieli p. W . H i le c U l  

w  M a k o w lc .  mb p. J .  E k l e r  w  K r a 
k o w i e ,  ulica Karmelicka, L. 18. 122.. 2 3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦*

ADOLF HOOHSTIM
m a j s t e r  kam i e t tU ru k i  w f i r a k u w i e

utrzymuje uf składzie następuj) ee

wym by kamieniarskie i m eteiyały budowlane
R u r y  h I  in g n iw w e , C e m e n t  Portlaudzsi, W a p n o  h y d r a o u -  
<*zue 1 K n f f s t a ń s k i e ,  t i l p n  murarski, Cegły i płyty Hamomwe, P o 
s a d z k i  cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe. papę dachową, 
.dachówki-, di »y ; łaluzye żelazne (kollbalken), farby do fasad , pleoc kaflowe, 
m zony terrakutowe płyty I JO.flinkl marmurowe, kolumny I figury salonowe 

1 kościelne. Wielki wybór

gotowych pomników
z piaskowca marmuru, granitu i syHnitu. 665 18 3C

P a p ie r  * fab ryk i B raoi FifełK ow i,k:eli w  B ielsku. ‘Mpow: ćxuu.r r  rsądea drukw u A, Szyjewski,


